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Szende, któ- 
zapewniali 

że z uwagą
toastu, ale „spi zymiei ,.e ńca“ me sły-

Ale nie koniec na tein. Zapewniają jeszcze, 
że obiad ów wcale niemiał cechy ściśle wojsko­
wej, że po prawej cesarza siedział arcyks. Al-

że
»__

Lwów d. 15. września
Zdaje się, że za, podstawę obiad szczegóło­

wych nad reformą podatków pi zyjęty będzie wnio­
sek większości komisyjnej. l\ E. Suess, Który 
unał, jak zapewniano, z natchnienia, rządu po 
stawić wniosek odraczający, w swojej mowie ua 
czwartkowym posiedzeniu Izny posłów nie posta­
wił go, ale owszem oświadczył się za wnioskiem 
większości komisyjnej. Wszelako i ci, co są za 
tym wnioskiem większości, zapowiadają takie 
mnóstwo poprawek, że trudno się zorjentować w 
tym chaosie. Do szczegółowej rozprawy nie przyj­
dzie przed załatwieniem sprawy ugodowej.

Z wczorajszego posiedzenia utrzymaliśmy na­
stępujący telegram:

W ie d e i i  dm i 14. września. Posiedze­
nie Izby posłów; dalszy ciąg rozprawy ogól­
nej nad reformą podatkową. Po przemowach 
Kronaw ettra, Scłiarscliinjdta i Schoffla za­
biera głos m i n i s t e r  s k a r b u  p. Pretis. 
Podnosi, że koniecznie należy znieść dole­
gliwy system obecnego podatku dochodowe­
go; —  zwraca uwagę, że już samo zamie­
rzone 10-procentowe zniżenie podatków przy­
chodowych przemawia za zamierzoną refor­
mą; — i dziękując komisji za pracę wy­
trawną, która się trzymała kierunku równo­
ległego z rządowym, zbija zarzuty wytoczo 
ne przeciw projektowi ustawy, wynurzejąc 
nadzieję finalnego załatwienia sprawy, z któ 
rą pierwszorzędna kwestja ekonomiczna roz­
wiązaną. wymogi sprawiedliwości sp łecznej 
spełuioiiemi a kredyt państwowy podźwi- 
gniętym zostanie. Następne posiedzenie 
jutro.

Węgierski minister skarbu p. Szell przyoył 
do Wiednia dla zniesienia się z rządem przedli- 
tawskim względem zmian, przez komisję węgier­
skiej Izby posłów w projektach bankowym, go- 
rzelanym i cukrowniczym poczynionych.

Sprawa toastu koszyckiego przybrała postać 
bardzo ciekawą, ciekawszą nieskończenie, niż by 
ło nazwanie cara moskiewskiego sprzymierzeń 
cem cesarza austijackiego a króla węgierskiego 
w chwili, gdy Austro-Węgry urzędowo zacho­
wują neutralność wobec wejny moskiewsko ture­
cki, j i to nazwanie w Drzytomuości reprezentan­
ta Tupcji'. Urzędowy dziennik węgierski, a za 
nim Wittur Ztg. ogłaszają, że Franciszek Józef 
I. J. 12. bal. w toaście swoim nazwał cara przy­
jacielem, ale nie sprzymierzeńcem ; a Biuro ko­
respondencyjne mylnie włożyło w usta jego wy­
raz „i sprzymierzeńca."

Wieczorne dzienniki peszteńskie z d. 13. 
gorąco zajmują się tą sprawą. Domyślają się 
one, że zapewne i tym razem z urzędu ochmi- 
strzowskiego jak dawnemi laty przedłożono ce­
sarzowi wyrazy przyjaciela i sprzymierzeńca", 
że jednak cesarz, aby uniknąć wszelkiego niepo­
rozumienia w obecnej chwili, wyraz „i sprzymie­
rzeńca" wymazał i nie użył go w toaście, że 
jedrik  o tej poprawce zapomniano zawiadomić 
sprawozdawcę. D. i2. wieczór przesłał Tisza 
tekst toastu dziennikowi urzędowemu, i „sprzy­
mierzeńca" tam niema. Toast teu telegrafowa no 
także innym dziennikom urzędowym, przedłoży­
wszy go wprzódy cesarzowi, który gj za auten-

Listy do przyjaciela
o wystanie lwowskiej.
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głosy dzienników węgier- 
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brecht, a nie moskiewski attasz wojskowy, 
attaszowi tmeckiemu z gorj zapowiedziano, jaki 
będzie toast, odwołując się do zwyczajów kurto- 
azji dworskiej i do toastu cara na urodziny! ce­
sarza. Dalej, że cesai/. wcale nie ignorował at- 
tasza tureckiego, owszem podczas wyścigów 
konnych w Koszycach niemal kwadrans z nim 
rozmawiał, i wojskowi austrjacey ciągle otaczali 
attasza tureckiego.

Do tych wszystkich wiadomości dodamy je ­
szcze jedną peszteńską, a to, że wyraz „sprzy- 
mierzenca" został z brulionu toastowego wyma­
zany na wdanie się Tiszy ; tudzież tę wskażemy 
okoliczność, że Wiener Ztg. dopiero wczoraj po­
dała toast bez „sprzymierzeńca." Zresztą Bióro 
koresp. jest formalnym c. k. urzędem przedl'- 
tawskim.

Godne uwagi są 
skini w tej sprawie.
Promy powiada Pesler Lloyd (oryginał Jeszcze 
nie mógł dojść do Lwowa): „A zatem skończyła 
się ta niemiła historja ; ale teraz gdy już się 
skończyła, to moglibyśmy niemal powiedzieć, że 
po części aa dobre wyszła. Najpierw dopiero w 
skutek myii i i następnego sprostowania spostrze­
żono że w toaście cesarskim tym razem nie by­
ło dodawanego zwykle, „sprzymierzeńca" — co 
gdyby tekst prawdziwy odrazu był ogłoszony, 
może by wcale w oczy nie było wpadło, a jednak 
w obecnym stanie rzecz to nie bez znaczenia. Z 
diugiej zaś strony wrażenie, jakie (a na szczę­
ście mylna wiadomość niefylko we Węgizech, ale 
i w Austrji wywarła, poda przedsmak tego, cze­
go się po publicznej opinii Austro-Węgier spo 
dziewać należy w razie, gdyby komu na myśl 
wpadło, zechcieć prawić na seijo o pizymierzu 
naszej monarchii z Moskwą."

Organ Tiszy, Hun, zażądawszy najściślejsze­
go śledztwa w tej sprawie, tak dalej pisze: „Do­
brze, że się tak stało, t.j. jfe cesarz nie nazwał 
cara swoim sprzymierzeńcem, albowiem telegram 
urzędowy Biura korespondencyjnego wywołał 
wczoraj najwyższą indyguację i oburzenie nictyl- 
ko w Peszcie, ale i w całym kiaju, i poza jego 
granicami - a to nie bez powodu, albowiem wiel­
ce to doniosłe słowa, gdy król Węgier rodzone­
go wroga Węgier publicznie tytułuje sprzymie­
rzeńcem. Dlatego też niema dość surowej kary 
•w uioskalofilckie B>‘ iro koresp., które zuchwale 
i świętokradzko poważyło się w usta monarchy 
Węgier włożyć wyraz, mogący poniżyć króla w 
oczach narodu, i pozbawić go czci i przywiąza­
nia narodu."

Sprawozdawca Ellendra zaprzecza, jako­
by arcyks. Albrecht grat ni o wał w Koszycach 
attaszowi moskiewskiemu zniszczenia Turcji — 
i to tak głośno, że attasz turecki słyszeć 
musiał.

Ogółem moskalofile austrjacey, którzy z Ko 
szyc chcieli wyprawić demonstrację na rzecz 
Moskwy, ponieśli klęskę skandaliczną Już to 
Moskwie i moskalofiloni nigdzie się nie wiedzie.

Pi ster Lloyd daje wybierającemu się do Bis 
marka Audrassemu kilka Iokcyj na drogę. Zape­
wnia, że ani Moskwa, ani Niemcy same lub też 
wespół z Austrją nie zdołają na Turcji zwycięz 
ldej wymódz tego, czego nie wymożuno przed 
wojną, kiedy Moskwę za kolos, a Turcję za su­
chotnika uważano. Choć! y Poi U chciała i obić u- 
stępstwa. to nie pozwoli na to żołnierz turecki! 
Moskwie już tylko może chodzić o ocalenie ho­
noru. Niech się strzeże Audrassy wdawania się 
w interesa. któreby Austro-Węgry jako członka 
p.zymierza trójoesarskiego lnu też tylko sojusz­
nika Niemiec robiły współwinnemi moskiewskiej 
„wyprawy rozbójniczej," przeciw czemu ludność 
po o) j brzegach Li ta wy solenuie protestuje.

Kramski Wydział krajowy oświadczył się 
za rozciągnięciem ustawy o pijaństwie także na 
Kramę.

„Schreibjiuloni" aust.ro węgierskim nie podo­
bało się pełne powagi przyjęcie nuncjusza ks.- 
Jacobiniego we Lwowie, a mianowicie oświad­
czenie Gazdy Narodouuj żfc jest to wyraz czci 
i wdzięczności dla Ojca św. Żydem piszący doj 
Nouyj Prcsnj ze Lwowa, utyskuje, że, ze wzglę- j 
du aa swoje śpiące dziecko w domu, musiał bo­
daj po jednej świeczce zapalić na jlluminarję. 
bo mu jedną szybę, wybito kamieniem wielkości 
jaja kurzego, i że podobnie w kilku innych do­
mach okna ciemne wybijano1 Wiadomo,1V  że to 
kłamstwo najwierutniejsze. Wszak nie wybijano 
natiet katolikom, którzy nie uważali za pot.</e- 
bue illuminować. Nie spodziewano się też zgoła, 
aby żydzi iluminowali i złożono im winne uzua- 
uie. że się nie odstryehnęli od reszly miesz­
kańców.
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VI.
Zakończyłem już wczoraj stu*a w dziale 

przemysłu domowego i zdałem Ci z nich siiraw g. 
Dzisiaj rozpocząłem szczegółowe i dokładne 
oglądanie wyrobów przez Pułki na wystawę do­
starczonych. Już ci pisałem, iż jest to dział je ­
den z najpełniejszych i najlepiej wystawę repre­
zentujących. Po bliiszem w nim rozpatrzeniu się, 
utwierdziłem się jeszcze więcej w powziętem 
przy ogólnym przeglądzie wystawy przekonaniu. 
Kobiety nasze w rzeczy samej dosiaiczyły na

rych dotąd utrudnione były sposoby zarobkowa 
nia. Z tego, co napisałem wynika* że jest to 
stowarzyszenie wielkiyj użyteczności, zasługują­
ce na poparcie ogółu i po wszech ne uznanie, któ­
rego mu też nie odmawiają wszyscy d b a M  los 
kraju obywatele. Kierownictwo tego s to ^ rz y - 
tzenia jest rozumne i praktyczne, to też rozwój 
jego z każdym rokiem jest więcej pomyślny, re­
zultat zaś usiłowań stowarzyszenia już dzisiaj 
dla wszystkich widoczny, dobroczynnym wpływem 
na społeczeństwo i wprowadzeniem nowych ro­
dzajów przemysłu oznaczyć już w tej chwili 
możua.

Wewnętrzna organizacja stowarzyszenia po­
siadając na czele swojem Radę zawiadowczą i 
Wydział wykonawczy, zawiera w sobie działy 
różnego rodzaju prac , które są zarazem i szko­
łami przemysłowymi dla kobiet. Dotąd otworzono 
następujące działy czyli pracownie: dział szycia 
białego; dział krawiecki; dział szewski; szkołę

wystawę prac wiele i odznaczających siedohroHr T'°hót ponc . ______
i gustem wyrobów. Umieją one pracować wy l!IJ1!l'ce S1£ umieszczan  ̂ •zycielek; kasę za-

robót pończoszkowych^ biuro zawiadowcze tru­
dniące się umieszczaniem nauczycielek; kasę za- 

trwale i cierpliwie. Wypowiadam ci to z wielką ‘ icz^ow% członkón stowai> ■ > ,  szkołę
radością, którą podnosi ta okoliczność, iż słow a: .n . vfą:  ̂ f  ,• rm wnitf
te uznania, stosują się do wszystkich Polek w | mow!p-iia jakie pr?vjm ją P - stowai/y-
ogóle a nie jednego tylko stanu; na wystawie szeu,a wykonywane są urn J„ , punktualnie i 
bowiem są wyroby pań z najwyższej arystokra ci, 
z średniego stanu i włościauek. Wszystkie stanęły 
obok sieoie jako pracownice, dając najlepszy 
przykład rozumnego postępowania mężczyznom 
pewnej klasy społecznej^ która dotąd nie m»gła 
się pozbyć przesąau próżniactwa, mniemująe, iż 
do dobrego tottu należy nic nie robienie, że praca 
jest obowiązkiem i zarazem cechą tylko gminu, 
od którego pi ugną się wyróżnić wszelkimi spo­
sobami.

W iadomo ci iż od kilku lat istnieje we Lwo­
wie „Stowarzyszenie pracy kobiet.* Celem tego 
stowarzyszenia jest rozszerzenie zakresu pracy 
niewias* Cel ten v rozwinięciu swojem sprowa­
dzić musi i sprowadza już do naszego kraju no­
we rodzaj* przemysłu. Drugim celem jest dostar­
czenie pracy kobietom, które były jej dorąd po- 
zbawio^e, co w sposób u uwalniający wpływać 
musi i wułvwa już na tę klasę niewiast, dla któ-

po cenach umiarkowanych
Pracownice przyjmowane do robót posiadają 

dostateczny zarobek, który im umożebnia egzy­
stencję, prócz tego uczą się różnych nauk, otrzy­
mają książki z biblioteki do czytania i zostając 
pod ciągłym wykształcającym i umoralni.ijącym 
wrpływBm szlachetnych przewodniczek stowarzy­
szenia mają przytem prawo do ratcTwania się w 
razie potrzeby pożyczkami z kasy zaliczkowej.

Piękne są także hafty koronkowe, ręczne na 
kołnierzach, kołnierzykach, mankietach, krawat­
kach, szarfach, chusteczkach, poduszkach, zwano 
po francuzku points laces, frivolites. points d’ai- 
yuilles, wyrobione przez panie: p. Felicję Sozań- 
ską z Błażowa p. Marją Piątkiewicz, p. Kaioli- 
Lę Hubicką z Ożydowa, p. Zbierzchowską z Ra­
do wiec na Bnkó winie, p. Anielę Trzetrzewińską 
1 jej ucze lnice l Nowego Sącza y Marją Gnie­
wosz, p. Lindner ze Lwowa i inne.

W iedeń dnia 13. września.
(\ ). Toast cesarski wniesiony w Koszycach 

wyłącznie zajmuje tu opimę publiczny. Toast 
teu stanowi wielką niespodziankę. Dzienniki nie- 
zaprzedane Moskwie rozpaczają z tego powodu 
uad kierunkiem polityki austrjackiej, przybiera­
jącej coraz wyraźniejsze kształty kierunku, sprzy­
jającego Moskwie. Tymczasem wskutek powsze­
chnej trwogi występuje dziennik uizędowy z ko- 
rekturą toastu cesarskiego, wedle której siowa 
melu AUiirter nie były przez cesarza wymówione. 
Cesarz pił tylko na zdrowie swego „przyjaciela" 
cara Aleksandra Niezawodnie zmienia to nieco 
stan rzeczy; jednak „przyjaciel" a „sprzymie­
rzeniec to wyrazy bardzo zbliżone do siebie. 
Auscrja zostająca wyłącznie pod wpływem Nie­
miec, popiera dziś j iż otwarcie politykę mo­
skiewską. Frzerwanie sejmu lwowskiego pierw­
szą było tego wskazówką. Moskwa dziś pod pa­
tronatem Niemiec patrzy śmielej na skutki swej 
haniebnej kampanii w Bułgani, przekonana, że 
nawet na wypadek zupełnego rozbicia jej armii 
Niemcy ratować ją będą w potrzebie. Rachuba 
ta może się sprawdzić, jednak od hańby i od 
skutków tej łiańby wewnątrz własnego państwa, 
nie zdołają Niemcy ocalić cara.

Od osoby najlepiej poinformowanej otrzymu­
ję .  wiadomość że dyplomacją niemiecka ma już 
gotowy piau ratowania Moskwy Niemcy wycze­
kują rozstizygająuj bitwy. Jeżeli ta wypadnie 
na niekoi zyść Moskwy, nateuczas wspólnie z Au­
strją i Włochami wymódz zamierzają na T’orcie 
sześciotygodniowe zawieszenie broni, pod pozo­
rem rokowań pokojowych, w rzeczywistości zaś 
dla dania Moskwie sposobności do skupienia, 
wzmocnienia i zreorganizowania rozbitej armii. 
Dotychczas mylnie douoszono, że Niemcy miały 
już uczynić Porcie propozycję zawieszenia broni, 
którą Porta miała odrzucić. Na podstawie wie- 
rzj telnych dat jestem, w pułożeaiu zapewnić, że 
takiej propozycji Niemcy jeszcze nie uczyniły, 
lecz że ją dopiero po pierwszej większej prze­
gram i przez Moskwę bitwie uczynią \ że zawie- 
sz< nie bioni zdecydowani są brutalną groźbą 
poprzeć.

Udział Serbii w wojnie już żadnej nie pod 
lega wątpliwości. Dziś, jutro spodziewać się na­
leży manifestu wojeantgo, i zarazem przekrocze­
nia granicy przez milicję ks. Milana! I w tein 
ręka ni miecka. Dziś dopiero pokazuje się, że 
Austrja do zjazdu w Isehl rzeczywiście, i to bar­
dzo stanowczo sprzeciwiała się udziałowi Serbii 
w wojnie-., i Niemcy zobowiązali się uchodzić Au- 
strję pod tym względem, i oto dziś uchodziły ją 
zupełnie.

Dziś w Izbie posłów dalszy ciąg. ogólnej de­
baty nad ręformą podatkową. Wniosek odiocze- 
nia całej tej niefortunnej sprawy, wniesiony przez 
P Neuwirtha, dużo ma szansy za sobą. Podobnie

I Dywany, puduszki, kapy na łóżka i stoły są 
jirzesliczne. Haftowały je i wyrobiły panie: An- 

: tonina Hoppi nówna i Marja Hoppenowa z Swa- 
ryezowie, p. Teofila Korytko w Piad.ykach, p. He-

i lena Komaraibk* w Zawadce, p. Nidecka w Kra- 
jkowa, p. Tatarkowska ze Dwowa, p. Nurkowska,
; z Poltwi, jj .  Teodora Schaffek, p .  Eleonora Sło- 
Inecka z Krechowiec, p. Antonina Dulska i j>. 
Wanda Zagórska ze L w o w a .

Pani Juanna Zwilling z Jabłonkowa na 
Szlązku nadesłała hafty na gorsety, używane 
przez włościanki góruo-szlązkie.

Są też na tej wystawie piękne kwiaty z wo­
sku ziemnego, i papierowe roboty Marji Stur- 
many z Nadworny; dwa stoliki niby inkrusto 
wane p. Anieli Kumanowskiej z Ozortkowa, sto­
li k ozdobiony kwiatami skórzanuemi p. Englo 
wej; ramki szyszkowe p. Uiży Trylskiej z Msza­
ny; kapliczka drewniana roboty p. Teodorowicz; 
nafty na kanwie papieiw ej p. Eufemii Zagór­
skiej z Cieszyna^; ładny obraz z włóczki nale­
pianej na Szkle p. Zbierzchowskiej z Rastawic; 
obraz haftowany włóczką p. Karoliny Muller z 
Brzozowa; bukiet z filozelli p. Wandy Zagór­
skiej; bukiet z kwiatów batystowych p. Amalii 
Tarnawskiej; ramki słomkowe p. Feli^i Guldha- 
ber z Stadnia; taca, wazony i koszyk ścienny z 
wiórów, zrobiony przez p. Adele, Jezierską.

Z ostatniego sprawozdania przekonywamy 
się o pomyślnym stanie funduszów Stowarzysze­
nia, które szczególną dbałością o dokładne wy­
kończenie robót poruczonych mu, przyczyni­
ło się pośrednio do podniesienia i ulepszenia 
we Lwowie tych rękodzieł, jakiem się zajmuje. 
Roboty pończoszkowe sprowadzano dotąd do Ga­
licji z Wiednia; wkrótce jednak ustanie potrze­
ba sprowadzania ztamtąd tych robót. Towarzy­
stwo bowiem otrzymawszy od ministerjom han­
dlu bezprocentową pożyczkę 300 zł. na zaku­
pienie potrzebnego muterjału i sprowadziwszy 
sześć maszyn, wyuczyło tych robot kilkanaście 
uczennic i samo już je prodnkuje dla handlu.

Wystawa lobót Stowarzyszenia p: aey kobiet 
| jest pod każdyrii względem świetna tak co do ilości 
'jako też jakości. Wymienię przynajmniej niektóre

jak prasa i sfery poselskie bardzo są zaniepoko­
jone toastem. W klubie jioAępowyiu wniósł p. | 
Fux na dzisiejszem posiedzeniu, żeoy bezzwło ' 
cznie zaiuterpelować rząd, czyli mu cokolwiek 
wiadomo o przymii i /.u zawaDem Moskwą, j 
Tymczasem pewim delikatne w/.ględy i okoli­
czność, że autentyczny tekst toastu me jest je­
szcze wiadomy — zniewoliły większość członków 
klubu jiostęj/owego odroczyć sprawę interpelacji 
do następnego posiedzenia. Mam powód przypu­
szczać, że interpelacja w sprawie wschodniej bę­
dzie wniesioną.

Spodziewam się, że. nasza delegacja, która 
najlepszą ma sposobność wypowiedzieć publicznie 
to, czego adresowi sejmu lwowskiego wypowie­
dzieć nie dozwolono, choćby dla ratowania swe­
go honoru nie da się pod tym względezm wy­
przedzić ani postępowcom, £ui też członkom 
klubu lewicy. Gdyby nasza delegacja i teraz 
leszcze milczała, natenczas dowiodłaby krajowi, 
ha pod zupełnym zostaje wpływem Stańczyków. 
Partja krakowska nie ma przecie większości w 
kole polskiem, jeśli tylko tych uwzględnimy, 
którzy otwarcie do stronnictwa krakowskiego 
mają odwagę zaliczać się. Inni pod naciskiem 
opinii kraju będą musieli wyznać swą barwę. 
We Wiedniu potakiwać Stańczykom, a w kraju 
uchodzić przed wyborcami za przeciwnika tej 
koterji, nie może być dalej tolerowanem, w koń­
cu rzecz jak oliwa wyjść musi na wierzch.

Alotgenpott, zwyczajnie najlepiej poiuformo 
wana, donosi, że sekret lania armat wedle wy­
nalazku Uchatiusa, nie niemieckiej, tylko włos­
kiej ambasadzie zdradzonym został. (Ale jeżeli 
go mają Włochy, to mają go i Niemcy, które 
pewnością plan tej sprawki ukartowały; p. r).

MeAiorjul o moskiewskich finansach.
(Dokończenie).

III. P a p i e r o w a  m o n e t a .  Metalów j 
monety zawrsze w Moskwie wybijano mało. Od 
dawien dawna główną monetą są banknoty, któ­
rych liczba co roku wzrasta a odpowiednio zmniej­
sza się wartość. Podajemy tu urzędowy wykaz 
wzrostu papierowej monety od czasu Krymskiej 
wojny i stosunek pokrycia metalowego w ban-
ku państwowym :

Kok Papier, mon. w obiega Met. pokr.
1854 346,000.009 rbl.
1856 371,000.000 „
1863 6.34.O00.0OO „ 1 i %
1872 724,000.00u „
1375 797,313.000 7 7„

Tak tedy prędko zwiększała się liczba pa­
pierowej monety. W dwadzieścia lat powiększyła 
się więcej niż we dwoje. Wewnętrzna pożyczka, 
podczas ostatniej zimy i wiosny dokonana, opar­
ta była także i na papierowej uiuneeie, a pc- 
leisbuigska gazeta Birżcwyje WLdomodl żale 
wywodzi, że pomimo tylu pożyczek minister fi­
nansów musi i nadal wypuszczać nowe se.fje 
banknotów W bieżącym roku wydruKowano i 
puszczono w obieg 132 miliony rubli papiero­
wych. Ogólna liczba znajdujących się obecnie w 
ooiegu papierowych rubli wynosi bezmała m i ­
l i a r d . !  Liczba zaś w obiegu będącej metalowej 
monety zmniejszyła się niemal w tym samym 
stosunku, w jakim się zwiększyła liczba monety 
papieiowej. W przeciągu dwunastu lat, od 1863 
do 1875 r. pokrycie metalowe w banku państwo­
wym spadło z 1 1 7 0 na 7U/01 to znaczy, że w r. 
1875 za olbrzymią kwotę 797 i pół milionów ru­
bli puszczonych w kurs papierów, bank państwa 
odpowiadał drobniutką suniką 72 milionów rubli. 
W  r. 1858 znajdowało się w obiegu metalowej 
monety 18,475.582 funtów szterlingów, a w. dzie­
sięć lat potem, w r. 1866 było już je„ tyłku 
11,874,312 funtów szterlingów, to znaczy, że ilość 
jej z przeszło stu milionów rubli spadła w prze­
ciągu lat dziesięciu do sześćdziesięciu milionów 
rubli, a odtąd zmniejszała się jeszcze bardziej. 
W skutek zmniejszania się w obiegu metalowej 
monety a zwiększania się monety papierowej na­
stępowała stopuiowo Coraz, większa deprecjacja

banknotów moskiewskich, a ponieważ procenta 
za granicą należało opłacać w złocie, gdy tym 
czasem dochód z ceł otrzymywał rząd w papie­
rach, pi zeco rok rocznie tracąc coraz więcej na 
różnicy między złotem a papierem, rząd miał 
coraz mniej istotnego dochodu z ceł, jakkolwiek 
kwota opłat do r. 1875 wzrastała ciągle.

Powyżej powiedzieliśmy, że liczba papierowych 
rubli, będących w obiegu, wynosi w tym roku 
bez mała miliard. Dodać należy, że tyle właśnie 
wykazują raporta urzędowe, ale że w rzeczywi­
stości liczba ich o wiele przewyższa miliard, 
gdyz rząd w raportach swych oDjąć nie mógł li­
czby puszczonych w kurs rubli papierowych z 
fabryk prywatnych. A nigdzie w żadnym kraju 
fałszerstwo banknotów nic jest tak uprawiane, 
jak w Moskwie. Korespondent nasz z Warszawy 
donosi nam, że rząd moskiewski wpadł na kon­
cept, i pod pretekstem stwierdzenia prawdziwo­
ści banknotów nałożył na nie pięcioprocentowy 
podatek. Wydał bowiem ukaz, że wszystkie pa- 
njerowe ruble należy przedstawić do biur odpo­
wiednich, gdzie po stwierdzeniu ich prawdziwo­
ści przybije na nich stempel, a za to ostemplo­
wanie opł-icać należy po 5 kop. od rubla. Po pe­
wnym przeciągu czasu, oznaczonym w ukazie, 
ruble nieosteniplowmne nie będą miały żadnej 
wartości:

IV. M o s k i e w s k i e  k o l e j e :  Moskale u- 
trzymuję, że znaczna część zaciągniętych poży­
czek obrócona została na cele produkcyjne, bo 
na budowę kolei. Faktem zaś jest, że koleje mo­
skiewskie budowane były jedynie w widokach 
wojskowych bez najmniejszego względu na po­
trzeby handlu i przemysłu. Na niektórych z nich 
kursują pociągi tylko d w a  r a z y  n a  t y d z i e ń ,  
na wielu tylko raz dziennie, a główna linia ko­
lejowa, między Petersburgiem a Moskwą., na prze­
strzeni 60 mil geograficznych przebiega wzdłuż 
lasów i bagien, przecina okolice niezaludmone, 
w których żadnego niema przemysłu, a raz tylko 
na całej swej długości zaczepia o jeduo nrasto, 
i to nie dlatego, żeby to miasto było jakimś 
punktem ważnym, lecz że po prostu znalazło się 
na drodze. Jeżeli teraz zastanowimy się, że ta­
ka np. linia kolejowa jak Londyn-Liverpool, ma­
jąca tak szalenie drogą taryfę a tak tanią ad­
ministrację, łącząca tak olbrzymie miasta, a 
przecinająca tak zaludnione i tak przemysłowe 
okolice, opłacać może tylko 67 ,% ) te dopiero 
zrozumiemy, jak są produktywne koleje moskiew­
skie, które oprócz tego, że budowane są bez 
względu na handel i przemysł, mają nadto naj­
lichszą i najdroższą w świecie administrację. To 
też dat-y statystyczne wykazują, że rząd nietylko 
nie ciągnie zyskn z swych kolei, ale właśnie co- 
roku dopłacać do nich musi. Moskiewskie koleje 

'»n i razu leszcze ze swych własnych dochodów 
i nie opłaciły kuponów. Dawno zbankrutowałyby 
' już one, gdyby iząd nie przychodził im ciągle 
la pomocą, on. który gwarantował ich kapitał i 
1 jirocenta od niego. Obecna wojna dobije do re- 
|ezty te koleje, zwłaszcza że do przyspieszenia 
katastrofy przyczyni się Mielce projekt podany 

i przez zagranicznych właścicieli akcyj, aby przy­
padające od nich kupony, były odtąd płacone w 
' złocie a nie w zdeprecjowaaej monecie papiero­
wej. Jeżeli plan ten zostanie przyjęty, a dla sa­
mych angielskich właścicieli akcyj różnica ta 
wynosić będzie 50y„, to ostateczne bankructwo 
moskiewskich kolei będzie już tylko kwestją 
C Z iS U .

Ruch towarowy, który już w r. 1875 zmniej­
szył się na rozmaitych kolejach moskiewskich 
tak olbrzymio, że na niektórych w stosunku do 

'poprzedniego roku zmniejszenie się. jego wyno­
siło 267,, a na najlepszych 90/„!j przez zaprowa­
dzenie ażja i podniesienie taryfy do wysokości 
złota (bo tylko w ten sposób można będzie ku­
pony w złocie opłacać) zostanie w praktyce do 
minimum zredukowany. Rząd zaś wyczerpawszy 
wszystkie swe zasoby na tę barbarzyńską wojnę, 
nie będzie w stanie pokryć deficytu, jaki w sku­
tek tego wyniknie. Na tem jeszcze nie konitc. 
Podniesienie taryfy w chwili największej sta­
gnacji handlrtwrej, kiedy właściwie trzeba Uyłobyi— — mu— nu—  umiMiimmiimwirniilw Mm ii i

z tych robót, ażeby ci dać wyobrażenie o ’ ch 
dokładnem -wykończeniu i o rozmaitości prac ja ­
kim się panie należące do Stowarzyszenia odda­
ją. Wymienię także nazwiska pań, które W zię ły  
udział w wystawie Stowarzyszenia, ażeby tym 
sposobem wyrazić im poszanowanie i uznanie 
którego nikt im odmówić nie może.

Szycie białe wykonane w pracowni Stowa­
rzyszona, nic zostawia nic do życzenia. Pomię­
dzy jego okazami znajduje się bielizna, przezna­
czona na wyprawę ślubną. Jest ona tak dobrze 
uszytą, hafty na niej tak są piękne, iż i w Pa- 
i yzu lepii-jby się nie wywiązano z przyjętego za­
dania. Przody do męzkicli koszul, pólkoszulki, 
zakładki, szlafroczki, garnitury pościelowe a prze- 
dewszystkiem też najróżnorodniejsze hafty na ba­
tystach, atłasach, płótnie o deseniach coraz to 
piękniejszych i koronki odznaczaj?,, się mister- 
stwem, gustem i dokładnością roboty. B a r d z o  
także są ładne drutowe roboty na maszynach 
robione: kaftaniki wełniane, szaliki, kapiszony, 
szale itp. Wyroby damskiej krawieczyzny, także 
zasługują na pochwałę. Na wystawie są dv,ie 
suknie: jedna biała tarlatanowa ubrana kwiatą 
mi, druga czarna wełniana, które zadowolnić 
mogą największą elegantkę.

Oprócz robót w pracowniach wykonanych, 
są na wystawie Stowarzyszenia prace domowe 
pań które są jego członkami. Bani Manstvrska 
bardzo czynna w Stowarzyszeniu, umieściła na 
wystawie śliczny kosz na kwiaty, przea nią sa­
mą wyrobiony ze skóry wycinanej w liście i w 
kwiaty, które się iiEłądają w piękne girlandy w 
około koszyka. Pani Malwina Liskowacka z Czer- 
niatyna posiada na wystaw ie serwety, obrusy do­
mowego wyrobu i dywany z wełny kiajowej. Pa­
ni Deputowiczowa wystawiła ornaty, stuły, przy­
krycia na kielichy, poduszki kościelne z haftami 
ręcznymi własnej roboty. Hafty jej wypukłe zło­
te i srebrne są arcydziełem, jakie tylko można 
jeszcze widzieć na ornatach z dawnych wieków 
pochodząc] ch w skarbcu częstochowskim i kra­
kowskim. Wymienić tu musimy ornat z lamy 
złotej, naprawiany przez' panią Deputowiczową 
kosztem Marji lir. Potockiej Jest na nim haft

złoty i siebrny wypukły i postacie bernardynów 
z twarzami malowanemi a z habitami złotem 
haftowanemi, którego naprawienie wymagało ni 
pospolitej zręczności. Ornat ten zrobiony został 
z niaterji zdobytej na Turkach pod Wiedniem 
przez Jana III., jest zaś własnością Bernardy­
nów lwowskich.

Oprócz tego są dobrze wykonane malowidła 
na spodeczkach, talerzach porcelanowych przez 
p. Czarnomską ze Lwowa i przez nią samą wy­
palane.

Szczegóły te dadzą ci pojęcie o bogactwie 
rozmaitości i piękności wystawy Stowarzyszenia 
pracy kobiet, która liczy stokilkadziesiąt przed­
miotów.

Na zakończenie dzisiejszego listu zostawiłem 
wiadomość o wyrobach księżnej Leonowej Sapie- 
żyny i Marji hr. Potockiej namiestnikowej.

Księżua Leouowa wystawiła własnej roboty 
bardzo ładuj’ obraz w ramach, przedstawiający 
wieniec cierniowy z korali naszywanych na sre­
brzystej materj z literami w środkn złotem haf­
towanemu i drugi obraz, który przedstawia na 
czarnym atłasie gałąź i ptaka zrobionego z róż­
nokolorowego jedwabiu wycinanego, i pelą haf­
towanego. Wyroby te wymagające wielkiej cier­
pliwości i mozolnej pracy odznaczają się niepo­
spolitym gustem.

Wystawa robót Marji hr. Potockiej jest bar- 
dza bogata i piękna. Wskazuje ona rękę umieję­
tną, a gust wytworny i na dobrych wzorach wy- 
wykształcony. Wystawa ta mieści się w dwóch 
oszklonych szatach. W pierwszej jest ornat we­
dług wzorów starożytnych na czerwonym aksa­
micie złotem wypukło haftowany i takaż sama 
kapa. W  drugiej szafie mieszczą się trzy ornary 
również pracowicie wyrobione dwa z aksamitu 
czerwonego, a trzeci z aksamitu czarnego. W  
środku nich są kwiaty krzyżyk-iwej roboty peli 
i włóczki i złofy haft bardzo ładny. Na czarnym 
ornacie wyhaftowane są także piękne kwiaty.

O robotach innych pań napiszę c w nastę­
pnym liście

Lwów 13. września
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krótkim galopem do mety, a której bez walki 
pierwszy staną! wolnym kłusem; wygrywając pię­
kny srsDrny pnhar i 115 zł. „Volta“ znacznie 
później przybył drogim. „Nadzieja1* przy pierw­
szej przeszkodzie odmówiła skoku.
Bieg II. Nagroda miasta Tarnopola 400 franków 

w złocie.
Z czterech koni mianowanych biegały dwa: 
„Kalania" br. Heydla z bliska napitraoa przez 

Humora4* Cieleckiego prowadziła dość wolno do 
ostatniego zakrętu. Ta wszczęła się walka, w któ­
rej „Humor** silnie pędzony umykając w bok ód 
szpicruta pobity został o pół aługolci konia.

Bieg III. Nagroda Towarzystwa 300 zł. w. a. 
Zapisanych koni 5, biegały 2:
„Projekt** br. Heydla prowadził od poezątka 

do końca wolnym galopem, i wygrał bez najmniej­
szego natężenia.
Bieg IV. Bieg koni myśliwskich. (Hunter Stakes.)

Nagroda honorowa hr. Jana Tarnowskiego z 
Chorzelowa. (Pnhar srebrny)

Zapisanych koni 5, biegło 4:
Po trzykrotnie fałszywem ruszenia z miejsca 

spowodowanem niesfornością dwóch koni p. Jaro­
sławskiego i Cieleckiego, poprowadziły oboje bieg 
szybkim chodem; wnct przyuczyła się do nich 
„Latawica" p. Wł. Czajkowskiego, i wszystkie trzy 
konie prawie we froncie przebiegły pierwsze koło. 
Tu „Charbouniere" ustąpiła swego miejsca „Fali** 
p. Cieleckiego, pozostając z „Eklipsem** w tyle. 
„Latawica** (jeździec Stan. hr. Piniński), prowa­
dziła do końca, i medając się wyprzedzić „Fali4* 
wygtaia o dwie długości.

Po tych wyścigach urządzonych przez Wy­
dział gal. Tow. chowu koni, i wyścigów, odbyły się 
niezwłocznie na tym samym torze wyścigi wojsko­
we 9. pułku dragonów :

1. Bieg szeregowców z przeszkodami w któ­
rym jeździło 8 jeźdźców, wygrał koń chowu pana 
Ochockiego, jeździec Polenczuk otrzymał 6 dukatów.

II Bieg oficerów na koniach rządowych (Charge 
Pferde) z przeszkodami b o  biegu stanęło 7 jeźdź­
ców. Wygrał por. Józef Wolff na klaczy „Dalio- 
man“ ze stada rządowego w Radowcach, drugim 
był podpor. Beyer na Lonia z tegoż stada. Dwa 
konie upadło w biegu, a jeden z jeźdźców przy 
podwójnej przeszkodzie przed trybuną spadł z ko­
nia. Zwycięzca i diugi jeździec otrzymali nagrody 
honorowe. (Dok. nasz.)

Wiedeń 13. wrześcia. Na dzisiejszy targ do­
wieziono cieląt 1876, żywycn owiec 20 801, żywej 
nierogacizny 808. Cielęca płacono 48 do 62 złr., 
żywe owce węgierskie 34 do 47 złr., proste czar­
ne w grubej wełnie 32 do 41 złr., moskiewskie
40 do 48 za 100 kilo mięsa, żywa nierogacizna 
galicyjska 38 do 44 zlr., węgierska 47 do 52 złr. 
za 100 kilo żywej wagi,

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe - Stierboeck. 

Galicyjski Zakład kredyt włościański. 
Stan w dniu 31. sierpnia 1877. Aktywa: Stan kasy 
centralnej 89.330 zł. 46 ct. Stan kas powiato­
wych 36.360 zł. 69 ct. Potyczki 8,348.639 zł.
41 ct. Saldo rachunków bieżących 1,940.454 zł. 
94 ct. Razem 10,414.785 zł. 50 ct.

Pasywa : Wpisowe w roka 1877 1.136 zł. — 
ct. Udziały 686.185 zł. 50 ct. Listy zastawu# 
w obiega łącznie z wylosowanemi w miesiącu czer- 
cu b. i 8,831.500 zł. — ct. Asygnaty kasowe w 
obiegu 872 850 zł. — ct. Zalegające odsetki 
od listów zastaw. U 114 zl. —  ct. Razem 
10,414.785 zł. — ct.

K ra k ów  11. września. Pomimo robót w po­
lach dowozy zboza na targi graniczne Kongresów­
ki, powiększają się. Na wczorajszy targ na Baran, 
dowieziono pi zeszło 800 korcy. Ceny mniej więcej 
urrzymafy się, szczególniej pięknej, suchej, białej 
pszenicy, której niewielką dowieziono ilość. Pośle­
dniejsze gatnnki trudne były do pozbycia.

Przy nie zbyt wielkim dowozie zboża na dzi­
siejszy targ Kleparski, a więcej ożywionej chęci 
\upna, ceny utrzymały się z ostatniego targu. Nie 
fjslko na wywóz, lecz i na miejscowe potrzeby i 
dla młynów parowych porobiono dosyć znaczne za­
kupiła. Cena pszenicy i żyta utrzymała się stale, 
jęczmień i owies doznały zniżki. Ceny mniej wię­
cej chwiejne dotychczas nie ustaliły się.

Płacono pszeuicę żółtą za 100 kilogramów od 
10-—  do 1150, czerwoną od 10-50 do 11-80, bia­
łą od 10-50 do 12-— , żyto piękne polskie za 100 
kilogi od -8-—  do 8-35, podolskie od — •— do 
— •— , jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
g-— do 8-60, nowy od 6'50 do 725, 
owies za 100 kilogr. od 6-30 do 6-85, groch od 
8.50 do 10'— i fasolę od 10- — du 13-— , hreczkę 
od 6 50 do 7- - ., koniczyna o d — •— no — •— ., 
wykę od — •— do —•— ., rzepak od 16-50 do 
17'50, jagły od 13-— do 14-— , proso od —• —

do soczewicędo — •— , knkurudzę od — 
od — •— do — "— .

Peszt 7. września. Z powoda świąt obrót 
nie wielki. Pszenica"mdlo, jęczmień i owieś pe ce­
nie stałej

Płacono za pszenicę na 74 kil. od 11-45 
do 11-55, na 80 kil. od 12 20 do 12 25, żyto 
7-70 do 7-90, jęczmień na 62 do 63 kil. po 
7-70 do 8-60, owies 36 do 40 kil. po— .— do—•— ,
knkurudzę p o  do — ■— , rzepak po — "— 1 do
— •— , proso po — do — •— , spirytus po — • — 
do —■ — za 100 litrów, olej od — •— do — •—., 
smalce od 02-— do 62 50.

Wrocław 7. wrześ. Płacono za 100 kil. pszenicę 
białą w miejscu za 200 f. pd 21 mrk.— fn., żół­
tą — mrk. — fn., żyto na 200 fn. po 15 mrk. 30 
fn., Jęczmień —  mrk. —  fn., owies na 200 f. po 
14 mrk. 40 fn., rzepak *a 200 f. brutto po 31 mrk. 
25 fn., olej po 74 mrk. — fn., spirytus iw miejscu 
na 100 Tralles po 50 mrk. 90 fen. ńa sierpień i 
wrzesień po — mrk. — fn., groch — mrk. — fn. 
rzepak —•— , rzepik zimowy —" —, rzepik latowy 
— •— , lnicę — •— , siemię lifiane — • —.

Telegramy innych pism.
k*eszt d. 13. września. Urzędowy dziennik 

ogłasza autentyczny tekst toastu koszyckiego i 
okazało się, że cesarz, mówiąc o carze, nie użył 
wyrazu „sprzymierzeniec**. Inne dzienniki roz­
prawiają o toaście. Prster Lloyd stwierdza tyl­
ko. że wyraz „sprzymierzeniec** nie był użytym. 
Iśaplo i Ellenór twierdzą, ze biuro koresponden­
cyjne dopuściło się fałszu, i na pierwszem miej­
scu podają autentyczny tekst. Egyetertes w arty­
kule wstępnym rozbiera znaczenie wyrazu „sprzy­
mierzeniec.”

W kołach, znających biurokratyczne zwy­
czaje urzędników dworskich, opowiadają, że 
przedłożono cesarzowi projekt ze zwykłą formuł­
ką „przyjaciel i sprzymierzeniec", i taki projekt 
udzielono sprawozdawcy biura korespondencyjne­
go. Zdaje się jednak, że ze względu na obecną 
opinię, w ostatniej chwi i opuszczono wyraz 
„sprzymierzeniec**, lecz nie zawiadomiono o tern 
dzienników zawczasu.

Wszyscy na bankiecie obecni zapewniają, iż 
niebyło wyrazu „sprzymierzeniec.** Zresztą zape­
wniają, że w depeszy, którą wczoraj z Koszyc 
do ministerstwa spraw wewnętrznych do ogło­
szenia już pierwej jwysłano, nim[się dowiedziauo o 
wrażeniu, jakie ta mowa wywarła, nie było wca­
le wyrazu „sprzymierzeniec**, i depesza ta była 
tym samym brulionem, który dzisiaj ogłoszono. 
Nie było zatem żadnego sfałszowania. (Taghlatt).

B u k a r e s z t  dnia 13. września. Z Sistowa 
donoszą dnia 11. b. m., że Mehemet Ali basza 
ciągle posuwa się ku Bieli, i bardzo jej zagraża. 
Archiwa naczelnej komendy przewieziono już 
przez most pod Sistową do Rumunii. W Sisto- 
wie bardzo stroskani.

Od kilku dui nie ma żadnych wiadomości z 
Szipki, chociaż miano się tam bić. ( Neue freie 
Pritssc).

B u k a r e s z t  d. 12. września. Są bardzo 
pewne doniesienia, że korpusy XII. i XIII. prze­
szły Jantrę, na i lewym jej brzegu się fortyfikują, 
aby tu odeprzeć ataki Mehemeta Alego. W kom­
petentnych kołach wątpią, czy powiodą się te za­
miary, gdyż w wojsku zapanował nieporządek, 
znechęcenie i karność znikła.

Korpus gwardji w Zimuicy podniósł rokosz 
z powoda lichej żywności, przez kilka godzin ra 
bowano kupców.

Od trzech dni nie ma urzędowych biulety­
nów o wypadkach pod Plewną. Wiadomo tyle, 
że walka nie ustaje. Osman basza w jednej tyl­
ko wycieczce miał odebrać wszystkie utracone 
pozycje i wyrzucić Moskali i Rumunów za­
dawszy im olbrzymie klęski. Bardzo się tu trwo­
żą o los wojsk rumuńskich.

B u k a r e s z t  dnia 12. września. O stratach 
Rumunów krążą tu bardzo przesadzone pogłoski 
które bardzo silnie działają na umysły. Mówią’ 
że przeszło 20 .0 J0 jest do boju niezdatnych’. 
Półurzędowe organa przesadzając niedorzecznie 
waleczność Rumunów, chcą ludność pocieszyć. 
Jedni piszą: ..Już jutro musi Plewna w nasze 
wpaść ręce, i będzie Sedanem dla Osmana ba­
szy “ inni zaś mówią: „Jakikolwiek będzie rezul­
tat walki, to waleczność Rumunów na kartach 
historji wojny na wieczne czasy przekazaną bę­
dzie przyszłości. “

Policja stolicy urządzoną została według 
wzuru moskiewskiego trzeciego oddziału. Naj­
lepsi przyjaciele nie dowierzają sobie z obawy 
pized denuncjacją. Manifest pozdzierano w nocy,
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albo też dodano mu ordynaryjne komentarze. II- 
luinfnacja wczoraj w dzień urodzin cara naka­
zana, wypadła bardzo żie; z wyjątkiem domów 
konsulów, i pół tuzina domów rządowych, wszę­
dzie było ciemno. (Deutsche Ztg.)

B u k a r e s z t  dnia 12. września. Od dwóch 
dni nie ma żadnych wiadomości z placu boju, cc 
wulką wzbudza obawę. Walka pod Plewną nie 
ustaje, kanonady nie przerywają ani w nocy. 
Właśnie nadszedł widocznie inspirowany tele­
gram Ajencji Hava8a, z którego między wier­
szami można wyczytać smutne nowiny.

Według tego straty Rumunów miałyby być 
niezmiernie wielkie; oddziały sanitarne nie wy­
starczają, lekarzy za m ało; odwołują się więc 
do lekarzy w kraju i tych osób, które pieczę 
nad chorymi objąć zechcą. Wszystkie dwory i 
odpowiednie budynki na kilka mil dokoła Ko- 
rabii i Simonicy, przepełnione rannymi. Bratia 
no kazał budować kilka barakowych szpitali w 
Turnu-Magurelli, Stolnissy i t. p. Rumuńskie 
koleje żelazne, na wyraźny rozkaz cara, prze­
wozić będą wyłącznie tylko wojsko 1 materjał 
wojenny

Z kurpusu gwardji szło przez Bukareszt 
przedwczoraj 4000, wczoraj 4000 a dzisiaj 800 lu­
dzi. Na rozkaz telegraficzny musiał jenerał Hurko 
spoczynek w Bukareszcie skrócić o jeden dzień, 
i zaraz ruszyć na plac wojny. (Deutsche Ztg.)

B u k a r e s z t  d. 12. września. (Sztafetą na 
Kronsztadt posłane). Korpus gwardyjski ciągle 
się posuwa ku teatrowi wojny. Jen. Rurko w 
bOOO lekkiej kawalerji gwardji przemaszerował 
tędy dzisiaj w drodze do Dżurdżewa. Siłę armii 
moskiewsko-rumuńskiej pod Plewną oceniają na 
bezmała 150.000. Mimo nieustannych walk trzy­
dniowych rzecz tam jeszcze nie rozstrzygnięta. 
Aimaty grają i w nocy; walki są niesłychanie 
mordercze. Dywizja 30 została do szczętu zni­
szczoną. W dywizji tej służyło (500 żydów, z tych 
pozostało tylko piętnastu a i ci są wszyscy ran­
ni; kilku car dekorował. Wczoraj przybyły na 
dworzec w Tirgowesztach trzy pociągi z ranny­
mi, między tymi jeden ciężko ranny jenerał. Pod 
Ruszczukiem b;ją się . Wczoraj o świcie Czer- 
kiesi napadli w dolinie Pirgos jeden pułk pie 
choty moskiewskiej i zepchnęli go do Dunaju. 
Mała część Moskali dostała się wpław na wy­
spę i została z Bała banu łodzia mi na lewy brzeg 
przewiezioną, mnóstwo utonęło. Mehemet Ali 
prze Moskali bez spoczynku na zachód ( Pester 
Lloyd.)

B u k a r e s z t  d. 12. września. Bój pod Ple­
wną jest nadzwyczaj krwawy. Twierdzą, że Tar- 
cy dziesiątkują nieprzyjacielskie wojska wprzó­
dy, nim się one zbliżą, na odległość karabinowe­
go strzału; dotychczas podobno zginęło o do 7 ty­
sięcy samych Rumunów. Moskale, poznawszy ich 
jako złych żołnierzy, uważają godnymi tylko na 
pastwę dla ai mat. Postawiono ich w pierwszej 
linii, a moskiewską piechotę i artylerję ustawio- 
uo na wzgórzach, graniczących z dolmą Wiau, 
otoczono Rumunów z tyłu i boków i w ten spo­
sób, że nic prawie cofnąć się nie mogli. Pewien 
ranny rumuński oficer opowiada: „Musieliśmy
wybierać między ewentualną a pewną śmiercią,

tureckie kule m o g ł y ,  a moskiewskie m u- 
s i a ł y w nas trafiać. Wybraliśmy pierwsze, 
mechanicznie szliśmy w ogień, patrząc z oboję­
tną rezygnacją jak tureckie pociski zmiatają na 
sze szeregi. “

Tutejsza ludność z tego powodu strasznie 
oburzona na Moskali. (Deutsche Ztg.)

JL ondyn  d. 13. września. Dokładne wiado­
mości z pola bitwy pod Plewną dochodzą tylko 
do d. 10. Tego dnia walka była tylko artylerzy- 
cką, a utarczki piechoty bez żadnego znaczenia. 
Kilka moskiewskich bateryj zbliżyło się ku Ple- 
wnie, w ogóle jednak położenie rzeczy mało co 
się zmieniło. W skutek tego szturm odłożono na d. 
11. Można dokładnie widzieć, że Piewnę od 0- 
statniej bitwy silnie ufortyfikowano. Na szczy- 
tacn pagórków okolicznych są szeregi nowych 
redut i szańców, połączonych z sobą krytemi 
gankami. Zdobycie kilku, nie daje jeszcze żadnej 
pewności co do ostatecznego rezultatu.

Z Konstantynopola donoszą jednogłośnie, że 
Sulejman basza posunął się przez przesmyk Tra 
wna do Bas-Tepe, wsi o dwie mile od (iabrowy 
oddalonej. (N. f r .  Iresse.)

P e * r (  d. 13. września. Naplo w wieczor- 
nem swein wydaniu mówi: Wyraz „sprzymierzeń- 
ca“ opuszczonym został na życzenie Tiszy. Mo­
żemy stanowczo oświadczyć, że Najjaśniejszy 
Pan w mowie będący toast wypowiedział według 
własnej swej myśli, nie otrzymawszy w tym 
względzie żadnych uwag od prezydenta ministrów 
i wypowiedział go ściśle tak, jak to ogłoszono 
w dzisiejszym urzędowym dzienniku (tj. z opusz­
czeniem słowa: s p r z y m i e r z e n i e c ;  pr. r.)
(Pester L loyd )

P e s z t  13. września. Posiłki dla Osmana 
baszy nadeszły do Archanie. Sulejman basza 
przeszedłszy przez przesmyk Trawna, zajął fort 
Bestepe między Trawną a Gabrową. (P. Lloyd.)

B u k a r e s z t  12. września. Rekonesanse 
moskiewskie wykazały, że za pierwszym obron­
nym frontem pod Plewną wybudowano drugą da­
leko silniejszą linię.

będą musieli wkrótce poddać się. Tizy korpusy 
XI, X II i XIII, które od Dunaju do Tirnowyj 
Gabrowy i Szypki były rozstawione, również 
odcięte są teraz od siebie.

Osobliwie między korpusem XI. którego sztab 
w Tymowie, a XII. ktćry się był koncentrował 
koło Bieli, a teraz cofnął się na lewy brzeg 
Jantry, już od kilku dni niema łączności. Rów­
nież niema bezpośredniej łączności między kor­
pusem XII., który stał pod Ruszczukiem, i po­
tem od Kadikiej i Pirgos cofnął się nad do’ ny 
bieg Jantry. Dopiero gdy się zupełnie cofnie za 
Jantrę ku Sistowej, może odzyskać bezpośrednie 
czucie z korpusem XIII. Zresztą te oba korpusy 
ciąglemi klęsKami w ostatnich dniach czternastu 
są zdemoralizowane, i zdezorganizowane. Z po­
czątku biły się dosyć dobrze, chociaż nieszcze­
gólnie , lecz w ostatnich dniach szło coraz 
gorzej

Sulejman basza doniósł już, że na drodze 
z Trawny do Gabrowy przednie straże czy re­
konesans zajął oszaócowane pozycje moskiewskie 
pod Bas-Tepe. Widocznie więc oddział jego wojsk, 
tj. prawe skrzydło przeszło przez przesmyk Hani- 
Boughaz, na wschód od Szipki, i zdąża do Ga­
browy w zamiarze zajęcia tej ważnej pozycji. 
A szedł przez Bałkany tą samą drogą, którą je ­
nerał Hurko dostał się był za Bałkan. Inny od­
dział, czyli lewe jego skrzydło, pomaszerowało 
przez Etropolskie Bałkany i jak telegram dzi­
siejszy donosi, już przeszło i dotarto przed trze­
ma dniami do Aranieh, 14 mil austrjackich od 
Plewny. Dziś najdalej o sześć mil znajdnje się 
od Plewny.

(Głoszą tu, iż Rumuni pod Plewuą stracili 
’ i  1.000 ludzi Z tegó powodu przychodzi tu 
do zaburzeń.

. 1 osiat. W1 i .
Wszystkie najnowsze telegramy, nawet z 

moskiewskiego źródła pochodzące, świadczą, iż 
Moskwa po dniu l l .  września t j. po wzięciu 
reduty Grzywickiej gorzej stoi niż przedtem. 
Dotąd niema dokładnych strat moskiewskich, 
lecz po zaciętej walce d. 11. i po jeszcze zacięt­
szej d. 12. września śmiało przypuścić można, że 
Moskwa straciła tam już około 20.000 w zabi­
tych i rannych, a Rumunia co najmniej 5.000 
ludzi, skoro dwie jej dywizje trzy razy szły do 
szturmu

Dziś już po takich stratach zdobycie Plewny 
jest jeszcze mniej prawdopodobne niż przedtem, 
i możliwe jest tylko wtedy, gdyby się Moskwa 
zdecydowała poświęcić zupełnie resztę armii, a- 
takującej Piewnę.

Urzędowe moskiewskie biuletyny nie podają 
całego ogromu strat, a prywatne podają jeszcze 
mniejsze niż urzędowe. Łatwo wytłumaczyć so­
bie to można, gdy się zważy, iż wydano rozpo­
rządzenie, postawienia pod sąd wojenny każdego 
korespondenta, któryby alarmujące wiadomości 
pisał w listach, lub‘ telegrafował. Trzeba więc 
czytać i kombinować pomiędzy wierszami tele­
gramów prywatnych, przechodzących najostrzej­
szą cenzurę moskiewską.

W  ogóle powiedzieć można, że caŁ położe­
nie Moskwy na bułgarskim teatrze wojny jest 
bardzo rozpaczliwe. I tem tylko wytłumaczyć 
można, iż pędzi swe wojski do walki, wiodząc 
z góry, że olbrzymie poniesie straty. Wzięcie 
Plewny jest dla niej kwestją życia lub śmierci. 
Jeźli nie weźmie Plewny, to nie zdoła cofnąć 
się za Dunaj, lecz cała armia przepaść może 
i tylko resztki jej będą mogły wrócić za Dunaj. 
W  wąwozie Szypki pozostawionych 12 do 15.000 
Moskwy można uważać iuż teraz za przepadł?. 
Sulejman Dasza odciął im zupełnie dowóz ż y - ! 
vvności i amunicji, zabrawszy im tyły; z gtodu

U n k a r e u t  14. września. H ie p -  
myalne pogłoski krążą o położeniu  
Moskwy w Szj pce. Mowy most pod 
Mikopolfg z powodu bruku okrętów  
po«awczoraj byl jeszcze nie ukończo­
ny. moskiewska gwardja nie może 
przybył; zupełnie na plac boju przed 1. 
października. Armia następcy tronu 
po całym szeregu morderczych poty­
czek cofnęła się zupełnie za linię rze- 
Ki Jantry (Poht. Com spondenz.)

B iik a r e s e t  14. września. Przy sztur­
mowaniu reduty Grzywickiej świetnie odzna­
czyli się raunimi. W oczach cara odparli 
dwa ataki, przy trzecim na oszańcowania 
po drabinach sztuimowyck się wdarli. Dru­
ga i trzecia dywizja, po większaj części re ­
prezentowana przez ochotników, straciła 269 
w zabitych a 1031 w rannych.

Dnia 12. września Turcy usiłowali ode­
brać redutę Grzywicką, ale odparto ich z 
wielkiemi stratami.

Od 12. września ostrzeliwane są inne 
oszańcowania z reduty Grzywickiej. Zdoby­
cie Plewny jest oczekiwane. Poranienia są 
po większej części lekkie. Dotkliwe straty 
Moskwy przypisywane są zanadto gw ałto­
wnemu atakowi Skobelewa. Główną część 
rannych przewieziono do Turn-Magurelli 
[naprzeciw Nikopolis), dokąd wysłano naj­
znakomitszych lekarzy z Bukaresztu. (P Corr.)

L o n d y i l  d. 14. września wieczór. Ko­
respondent „T im esa" telegrafuje z Radisze- 
wa d. 12. b. m .: Dnia 11, września aż do 
godziny 5ej wieczór Turcy pod Plewną od­
parli byli cztery moskiewskie a trzy rumuń­
skie szturmy. O godzinie 7ej dopiero dwie 
moskiewskie świeże brygady w zięły jedną 
rednię turecką, którą popołudniu Rumnńiki 
nadaremnie szturmowali, a potem zdobyły 
szturmem, po odpornym ataku tureckim, także 
najbliższą redutę Grzywicy. Pułk archan- 
gielski dokonał wielkiego czynu. Ta reduta 
panuje częściowo nad resztą innemi.

Dalsze ataki muszą fetę odbywać 
oblężeniem, podług wNzelkfch regał 
prowadzonemu gdyż osi ar nie rezerwy 
mofekiewfekie były już zaangażowane.

k o l i s t a u ly n o p o i  dnia 14. września. 
Muktar bas a telegrafuje dnia 12 września: 
Gdy oddział rekonesansowy posunął się w 
kierunku Ardahanu, miała M oskwa Arda- 
han opuścić, z obawy ataku tureckiego wiel­
kiemi siłami, i cofnąć się do fortecy Emir- 
Oglu.

Podług urzędowych telegramów z 
dnia 13. września dotąd odparto wszy­
stkie szturmy Moskwy na oszańcowa­
nia Plewny. Dwie reduty od połu­
dnia, które Moskwa była dnia 11. 
września opanowała, Turcy odebrali 
napowrót.

Konstantynopol dnia 14. września. 
Telegram Sulejmana z Szipki dnia 14. wrze­
śnia donos. W alka dz;ałowa była  wczoraj 
bardzo silna. Kilka dział moskiewskich zde­
montowano, i wielką bczbę artylerzystów 
zabito. Obecnie milczą moskiewskie baterje. 
Sulejman oblicza codzienną stratę Tnrków 
na pięciu rannych Jednak wczoraj było 3 
zabitych a 10 rannych.

Telegram Muktara baszy z dnia 13. 
września: N ieprzjjaciel w 16 batalionów, 6 
pułków kawalerji i 4 baterje zaatakował 
przednie straże prawego skrzydła tureckie­
go pod wsią Czad. Po kilkugodzinnej walce 
Moskwa odparta i ścigana przez Turków 
wróciła do swych oszańcowań pod U cz-Te- 
pe. Turcy stracili 10 w zabitych, 17 rannych. 
Straty moskiewskie pięćkroć większe.

Poradtm cl. c3 września (urzędowe), 
wczoraj żadnych nie prowadziliśmy 
ataków, lecz ostrzeliwaliśmy tylko  
wszystkie tureckie obwarowania i 
miasto, które popołudnia zaczęło się 
palić. Oprócz tego w dwóch tureckich  
ohwarowaniaeh zauważano dnie eks­
plozje. Turcy m ało odpowiadali na 
ogień, czyniąc wlelfcie wytężenia na 
nasze lewe skrzydło, które zagrażało 
ich tyłom . Skobelew odparł pięć gu aK- 
townycb ataków, ale wieerór po szó­
stym  ataku musiał zdobyte dnia 11. 
wrześuia reduty opuścić. W  nory o- 
szańeowali się naii na zajętych około  
Plewny pozycjach.

Od początku walki aż do południa  
12. września przyniesiono na plac o- 
patrywania przeszło 6 .0 0 0  rannych — 
3 .5 0 0  ju ż odwieziono.

K olum na Bnszczneka skoncentro­
wała się na nowych pozycjach o pół 
dnia marszu za Czarnym Łom em , 
którego linię obsadzili Turcy.

B u k a r e s z t  dnia 14. września. (P ry w )

Wiedeń dnia 14. wrz. (Pr.) Biuru ko­
respondencyjnemu wytoczono śledztwo z po­
wodu dodania w telegramie z Koszyc s ło ­
w a: s p r z y m i e r z e n i e c .

(Naczelnikiem Correspondenzbureau jest se­
kretarz niuiscerjalny, Hirschfeld; p. r.)

K oła tureckiej ambasady są w najlep- 
szem usposobieniu. Opowiadają że Mehmet 
Ali lewem swein skrzydłem i Sulejman 
basza w szybkich marszach coraz więcej 
zbliżają się do tyłów armii moskiewskiej, 
oblęgającej Piewnę.

W  tfcatri- hr. Skarbka.
W Sobotę dnia 15. wrzeżsia.

Po raz trzydziesty drugi.

A I D A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach. J. Verdiego. 

Kapelmistrz pan Jarecki.

W Niedłdelę dnia 16. Wrzeżnia. 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.

O goóz. 4tej popołudniu
DOKTÓR MEDYCYNY.

Komedja w 1. akcie J« Korzeniowskiego. 
Zakończy:

Zbudziło się w ulej serce.
Sielanka dramatyczna w 1. akcie ze żpiewkami, 

niemieckiego K. Koenigswintera.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
Pc raz drugi:

PAN D A M A Z Y
Komedja w 4. akach Józefa Blizińskiego, nagra 

dzona pierwszą premią na ostatnim konkrrsie 
krakowskim 1

Początek o godzinie 7mej wieczór.

Przyjechali dnia 13. wrzeinia 1877. 
HOTEL ZORŻA ; S. hr. Fredro z Po Lisek. 

E. Zagórski z Kofodziejówki. S. Wolański z Sta­
nisławowa.

HOTEL ANGIELSKI : H Bombach z Jfnkowa. 
A . Kociatkiewicz z Albmówki. S. Łodyński z Na- 
chorca. W. Leśniewski z Moskwy. A. Miączyński 
z Wołynia. S. Baczyński z Drezna. A. Waligórski 
z Przemyślan. F. Grabiński z Warszawy.

KURS G IEŁD Y W IEDEŃSKIEJ.
WIEDE* 15. września 1877. 

godzina 11 minut — . prz6d południem.
Akcje kred. i  21 80. Anglo-austr,
Kolei Kar. Lud. 252 50. Kolej połnd.
Unionaabauk 74.50. Napoleondor

Usposobienie słabe, 
WIEDEŚ 14 września 1877. 

godzina 2 minut 35. po pułudniu.

110. -
83.—

9.45

Lesy kredytowe 16575 
Akcje fran.-aubt. — .— . 
Unionsbank 76 50
Nerdbahn 195 50
Kolej A lf "11 119 —
Kolej Lw.-czer, 128 — .
Rndolfsbabn 117.— .
Węg. obi. pań. w zł. 66.75. 
Loty z r. 1864 13*>.50.
Verkebrsbahn 105. — 
Węg. galic. kole; 104 50 
Bankverein 88 50

Węgier, kred. 200.— 
Angio-ahstr. 112 — 
Kolej Kar. Lud. 253 50 
Kolej połndn. 85.50 
Kolej Elżbiety 179 50 
Węg. Nordostb. 117.50 
Węg. Ostban. -— .—  
Galie, indemnis. 85 — ■ 
Kolej s.edmiog. 110.—  M 
Losy tureckie 14.50 
Kelej państw. 284.50 
Losy węgier. 83 50 

Marki niemieckie ct 67 75Kolej Albrechta — .- 
Rosyjski rubel papierowy 1.2 2 —.
Usposobienie: słabe.
Berlin, 14 września. Ross. Banlnoten 210. — . Cre­
dit. Act. 390— . Lombarden 142.50. Galiaier 111.—  
Staatsbahii — .—. Pnmtaier 15.80. Oesterr.-Bank- 

noten 172 65 Usposobienie słabe.

{>7,
4°/,

Masa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje. 

, Listy zastawne po 85 75 86 25
„ n po . <8 75

Lwów, dnia 11 września 1877.
79 25

Dociągi kolejowe.
Odcbedao a« Lwowa:

DO KRAKOWA: o  godzinie 11 min. S przed północą 
(peeiąg posp ieszny); o  godz. 4 m. 4< runo 'po 
ozob ow y ), • g o u .  4 mumt 46 po pełndniu (poeiąg 
mii lizany);

DO CAERN iOW IEC: o  godzin ie 6 minnt 26 rano (po- 
eiag p o ą iie s z r y ) ; o  godz. " l  minnt 26 wieesór (po- 
eir mi. s z a r y ) ; e  godz. 12 min. 80 z połndni* (po­
ciąg bzj szany).

DO STANISŁAW OW A: (na Stryj): o godzinie 6 minnt 
5  rano (pooiąg nr. 1 ) ;  o  godz. 6 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. S).

DO PO D W O ŁO C ZY8K : (z g łów reg o  dw orca): o  goU 6 
min. — rano, (pociąg pospiesz..]); o  godz. 10 ndn. 97 
wieczór (pociąg ceobćw y); o  goóz 11 min. 45 w po- 
łndm e (p~*ó g  mięszany).

DO PODWOŁOCZYeiK: (z Podzam cz-): o  godz. 11 m. 4 
w ieczór (pociąg o so b o w y ); o godz. 12 m. 11 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

Przychodzą do Lwowa i
Z KRAKOW A: o godzinie 6 minut 80 rano (pociąg  po' 

spieszny); e godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osob ow y); 
e godz. 10 mm. 85 przed południem (pociąg  mięszany).

Z CZE R N IO W IE C : e  godzinie 9 minnt 66 w ieczór (po­
ciąg  pospieszny), o  godz. 3 m. 40 rano (pociąg  mię-

i

Z  PODW OŁOCZYSK: (na dworzee w P odzam czu): o  g o ­
dzinie 2 m in-t 64 rano (pociąg osobow y); o godz. 8 
m. 8 popołndM n (pooiąg m ię -u n y ).

Z PO D W O Ł O C ZY SK : (na dw orzec lwowski gtów L j : * 
godzinie 10 m. 3:5 w ieczór (pociąg pospieszny) o  godn  
8 min P* rano (pociąg osobow y) o god; 3 m. 43 
po południu (pociąg mi szan j).

IST a d e s J ła n e .
Adwokat

dr. Klemens Żukotyński
przeniósł swą kancelarję z Wiednia do Lwowa
i mieszka pod liczbą 9, przy placu Ma- 

rjackim

D r Karcz
trndniący się od kilkunastu lat 

specjalnie radykalnem leczeniem 
c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  k r w i  
powstałych i w z m a c n i a n i e m  s i ł ,  skntkiem 

n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 3, 

od godz. 8 — 10 i 2—4.
(Takie listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „ Poradnik“ w powyższych słabościach 
fdrngie wydanie) możni, nabyć n autora i w 
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egąonpląrt

I

i



S/kola praktyczna.
j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o

d ! u  m ę ż c z y z n  i  k o b i e t  rozpoczyna ] 
się z dniem 10. września i trwać bedzie 
■!•> ki ńr.t' czerwca, codzień godzinę, w m ie - 1 
s-up.uuh letnich od 1 4 na 6 do ’ /« na 7mą I 
w zim -wydi od 1 , na 5tą do %  na 6t ą ! 
po p. hidni'-.. 31 la  9 l f

Wykładać będzie podpisany i pi 
p.rof sor Petolenz: zgłaszać sit̂  można 
Gzi n od g o  l7. i l .  do 1. w południe i od 
dli "i. p i połud.

F. Koestlich,
ul. Ormiańska Nr. 16.

z ogrodim przy ulicy Łyczakowskiej je .t  ; 
z widnej reki pod bardzo korzjstnem i wa-; 
runkami zaraz do sprzedania. —  Bliższej 
wiadi mcś.:i udzieli magazyn mód p. Marii; 
Bourdon pod Nr. 9. uiica Sobieskiego we 
Lwowie. 3296 2— 3

R. l i  Schottola,
; I

Stadt, Krugeratrus.se Nr. 8 , we Wiedniu,
Skład t o w a r ó w  g u ta p e r k o w y c h

[gu:ui] a t o :
P ły ty , wszelkiej grubości )  do 
P ie r ś c ie n ic , [Flanscben], '  C7ania 
S znu ry  )
W ęże  z wkładkami lub bez tycb dla bro 
warów i gorzelń. W ęże  ogrodow e [angiel­
skie.] W ę ż e  sp ira ln e  [ślimakowej formy] 
do sikawek, pomp i Iokomobil. W ę ż e  g a ­
zow e we wszystkich wielkościach. W ęże 
kouoj>iaue, surowe i gumowane. P a sy  
s k ó rz a im e  z najlopszej skóry, szyte. 
W szystkie gatunki do h e rm e ty czn e g o  
opak ow an iu . W s z y s t k i e  p r e p a r a ­
ty  z.e s z m e r g l u  a to : Płótna szinyr- 
i.lowano. papięr i szmyrglul. Latarnie na-' 
Ituwc ręczne i na ścianę.

Na /.udanie wymyłam cenniki naj- 
i bętilioj. ‘ tfi 19 22— 38

I
CUKIERKI

DETHANA

zalecane w słabościach g a r d ła ,  ehrypc , zapaleniu g a r d ła , zuw izo lo w a n iu  w ustach, eucluiąeem u oddechow i, 
irry ta o jł w gard le i gęb ie  przez palenie tyton iu , zap obiega ją  d z i» la u iu  m erkurjiisza- Lekarze zalecają je  szcze­
gólniej kaznodziejom , m ow com , profesorom  i ip e w a k o m , albowiem utrzymują silę organu głosu i zapobiegają stru­
dzeniu gardła. — W Paryżu w aptecep. D e t b a n a ,  Faubourg St. Denis, 90, i u wszystkich znaczniejszych apteka­
rzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 2602 12

; K a m i e n i c a
jednopiętrowa we LW O W IE w śródmieściu 
pod bardzo korzystneuii warunkami do 
sprzedania. B ł i ż s . a  w i a d o m o ś ć  
w  B i n r / . e  w y w i a d o w c z y m  i  o -  
g ł o i i i z c u  .1. P Ó I i ń s I d e g o  u l .  K a ­
r o l u  L u d  w i k a  1 .7 .  38 C 1 - 3
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1 ożywienie, wzwocuienie | 
i pokrzepienie j

s i l i ł y  d o  w y t d r o H  l e n i a  t

Umiejętne polecenie z Paryża. j 
użyciu napojow leczniczo - pożywnych , 
ire się pul nadzorem lekarzy przy łożu 
lirych i przy tysiącach chorych, w prze-] 

ago odletniego użycia prawdziwych s ł o - 1 
p o ż y w n y c h

p r e p a r a t ó w  J a n a  H o f a  od­
znaczyły. I

Wydane przez p. dr. K a r o la  B e tte l-  
heiuiu docenta na wszechnicy wiedeńskiej 
,.Mi dicinisch chirurgisclie Rundschau1*, 2gil 
-...szyt v. lutego 1877 zawiera w rubryce 
Korespondencje redakcji i adminiztracji** 
tak dla Cierpiących na piersi, jakoteż Ula 

—ł-ka izy , stórzy te cierpienia leczą, ważne 
za i>ki, które uaszym czytelnikom jako po-' 
wszechnic ‘  pożyteczne przytaczam y: W
dziele TraUement rationel de la phthisiel 
paltnonaire, wyraża się autor. dr. P Itro  i 
Sunl:i, .-dawny lekarz w Paryżu jak nastę-1 
poje : od  laty, pi zez J a n a  H o t T  «  
B e r l i n i e  ( k t ó r e g o  g i ó w n u  t a  
b r y k u  d l a  A D s t r a - t t ę g i e r  z n a j  
d u j e  s i ę  w e  b i e d n i  
i u  r .s t r a s .s e  9 ,  u  w  
l l u t j t n s e e  l O  p o d  
wyrabiane piwo zdrowia z ekstraktu sfu- 
dowego, znajduje u lekarzy jak również u 
chorych przychylne wzięcie, gdyż jest do- 
brym dy etc tycznym i wzmacniającym na­
pojem z rodzaju Analeptiea.

Ekstrakt słodowy służy do pożywie­
nia, wzmocni,nia i pokrzepienia. Z powo­
du, że równocześnie służy do leczenia i 
pożywienia, zmacnia szybko; to sprawują 
pierwiastki jęczmienia, zawierające w sobie 
części szlamowe. Skutkuje w chronicznych 
atencjach, orzeźwia ściągalność mnszkułów( 
i naprowadza części pożywne organizmowi, 
który siły wycieńczone po-'uoszą. Naj więcej | 
wzięci lekarze w Paryżu, jako to : B lach ę  
B a rlli, G ueueau de M u ssy , P id o u x , 
~ 'auvel, Em hia, U auet, R ob ert de La-] 

u ij ldouchut, P io r r y , T a rd icu , posłu- 
ują się co.izieunie tym środkiem w da-i 

nyeh lazacli, ażeby trawienie znowu ure-! 
gulowuć. Moje własne 
P iat 1*0 S am o, jako inspektor źródeł mi

§p^T“Doniesienie o otwarciu. ■TSk

F i l i p  t a  4  S y n o w i e

c\ k .  u p t ‘z y w l l e j o i v u n y  f a b r y k  m i l

in a t e r y j  n a  m e b le  i d y w a n ó w
i c. k, nadworny liwerant w Wiedniu,

majt| zaszczyt donieść uiniejazem, że o t w o r z y l i

we LWOWIE, przy ulicy Jagiellońskiej Nr. I.n .
w zabudowaniu gal. Banku kredytowego

Polecają zatem swój oblity skład muterji na obicia mebli, dyWttUÓW, 
na stoły, łóżka i wełniane kołdry , firanki, slory ', tapety papie­

rowe i kobierce na podłogę z wełny, kokosu i maniłła, 8281 8 c
33^ po stałych cenach fabrycznych, -ses

k a p

<lo p r o w a d z e n i a  t u r t a k n  p a r o
w e g o ,  od 16 lat czyniły przy najwięk 
szych przedsiębiorstwach materjalu drze­
wnego jako zarządca i dyrektor, poszukuje 
na podstawie swych obszernych doświad­
czeń do prowadzenia tartaków, budowy pa­
rowych i wodnych tartaków, maszyn, ra­
cjonalnego wmurowywania kotłów i w za­
wodzie leśnictwa, posady. Miejsca odbytu 
i odbiorcy tnaterjału są 11111 znane. Zlece- 

jnia pod: V .  1 3 3 7  do R u d o l f  M o s s c  
'Aiinonsen-Eipeaition w W iedniu.278 > 2 — (i

W I N O G R O N A

s
poleca handel

W. Marsza Łki.ewieża
w e L w o w ie  ul K ra k ow sk u  1 6

Zam ówienia z prowincji askutocz 
niają się jak najstaranniej. 3201 4—?

Dostać można we Lwowie w apt. pana 
.dikolascha 1 w handlu galanter. Strzyżew­
skiego i pp. Bayera i I.eona. 2618 15— 18

Para koni
do s])i ze,]ąn:a', konie rosie, rasowe 
zdrowe, spokojne. Do widzenia 
przy ulicy KOPERNIKA !. 10, w 
średniej st.ijni. 32 o 2—3

P A S T Y L K I  D O  T R A W I E N I A
yytworżone ze źródeł ze soli Yichy. Przyja- 
iiiicgo itinaku o niezawodnym skutku prze 
:iw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

S O L  E  V K  I I Y  D O  K Ą P I E M .
Paczka w.ystaw.a na kąpiel dla osób, która 
tiu są w sio do Vichy.

Dla uniknieiiia falzesrstwa żądać należy, 
iby na wszystkich uroduktach znajdowały 
ńę znaki: K o n i i o l i  a k a r b o u c j  
traz| C‘ l l ś k i e j .  2613III 17— 22

Dostać można we Lwowie w aptoes pi 
ilikolascha. E. Jleudrochuwitz i u p. Golił 
ja u m we l.wowio.

XUKX*XXKXXXX XXXXXXXXXXXX*
u Nujnowsze KAPELUSZE paryzkie!

i| H U rną r m ą  ^  ,eźuu jes enny, otrzymałam. 3 :49  3 6

j f t .  T o p o l n i c k a ,  iv e  L w o n i e  p l a c  H a l i c k i  N r .  1 . ^

X X X X * X X X X X X X  X X X X X X X X X X X X X

Okazya niesłychana!

, Pierwsze nagrody 
d S m edale z l o t .  eŁ| Uwieńczone nagrodami |aPierwsze nagrody | 

3 m eiinie srebrne .

nerahiych 
rujo mi,

Wielka partja zastawionych
płócien, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników,

Jakoteż gotowej

męzkiej i żeńskiej bielizny
wyprzedaje się o więcej jak z 4 0 %  o p u s t u  cen fabrycznych 

pod gwarancją, juk  dingo zapas trwa.
Wyciąg z protokołu:

doświadczenie mówi'690 tuzinów ch u ste k  d o  no«n  z kolorowym  obrębem, przody zl. r, ł ,  G, 8 , 1e ra z  
ty lk o  z* 12 sztuk zł. 1.50, 2, 3 aż do 4  zł’, 

departamencie Seiny, wska-]890 tuzinów b ia ły ch  p łó c ie n n y c h  i b a ty s to w y ch  chustek  przódy zł. fi, 6 , 8 ,

przez Wys. ces. król. rząd 
[wielokrotnie wypróbowane

wyłącznie uprzywilejowano

wstrzymując się zupełnie od ') aż do zł. 12, teraz  ty lk o  2 -30 , 3, 4 , 5 aż do 6 zł 
kwa Iby przytoczyć słowa L a v ereau , kto 534 k a w a łk ó w  p łó ta a  30-, 4(i- i BO-łokciowego, dawniej zł. 16, 20, 24, 80, 8G aż 

vo tak opiewają: Punioważ wielka li.zba do 50 zl., kosztują te ra z  ty lk o  zł 8 , 10, 12, 15, 1 Ś aż do zł. 25  od sztuki,
chorych, nie posiada do trawienia stałych 885 tuzinów rę cz n ik ó w  i s e rw e t kosztują t e r - z  ty lk o  zł. 4 , 5 , 6 aż do zł 8, 
potra w sił potrzebnych, z drugiej zaś stro-' najpiękniejsze dam astowe— U i 12-osobow e garnitury damastowe blisko danno.

y przez użycie napojów sobie nie pon io-j'75  tuzinów wszelakich k o s z u l  m ęzk lch  z kołnierzem i bez kołnierza
i fałdowuaeiu popiersiem, dawniej za sztukę zl. 3,gi;, t yłoby bardzo cenuern, posiadać śro­

dek pożywny, któryby był więcej pożyw­
nym j:,s wszystkie dekoata, a mniej
tulącym jak wino.1* 27491V 5—7

D o nabycia ure Lw ow ie w apt. Jak

z gład- 
4, 6 aż

s
kieui, wyszywanem
do zł. 8, teraz tylko zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zł. 

dra-jllG  tuzinów najpiękniejszych koszul żeńskich  z wybornemi i modnemi w yszy- 
eiami, przódy zl. 5, 6, 8 aż do 10 z ł , t e r a z  tylko zł. 2 50, 3, 4 aż do 5 zł 

46 tuzinów koszul żeńskich * wycinkam i, dawniej 3 , 4, 5, t e r a z  tylko zł. 1.50 j

ejgp i j e d y n i e  n i e z a w o d n e
P R Z Y M Y K A D Ł A n a  PRZECIĄG POWIETRZA

d o  d r z w i  i o k i e n ,
którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie­
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegoroczuej powszechnej wystawie 0. 
przemysłowej we Wiedniu przyznały „Jury^ p i e r w s z ą  u a g r o d ę  m e d a l  
z ł o t y  i  3  m e d a l e  i s r e b r n e .  Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro- Ł 
syjski Aleksander r o s y j s k i m  z ł o t y m  m e d a l e m  z a s ł u g i  z  w s t ę g ą  I  

o r d e r u  6. S t a n i s ł a w a ,  g
Te przymykadla na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiem- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy- a 
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomot.ą tychże unika się na­
wet najmniejszego przeciągu, ęrzwi i okna można otwierać" według upodobania 
a przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdza.
Cera białego cylindra do okna 5 ct. za ineter przedtem 4 ct. za łokieć.
Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 et. za me- 

ter, przedtem 6 ct. za łokieć.
Cena białego cylindra do drzwi 71/, i 13 ct. za meter, przedtem C i 10 ct. za lok. 
Cona cylindra koloru czerwono-brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za 

meter, przedtem 7 i 11 ct. za łokieć. 26591 1 — 11
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przestania od­
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 

W e  W ied n iu , K o lo w ra tr in g  N r, 12 ir n ad w orn y m  s k ła d z ie  Tnbrycznym .
J .  P o p e ł n i * / . ,  

c. k. nadworny dostawca przymykudeł.

i%ie ma więcej srebra !
T v l  ł r n  z '̂ ' 2 . ’ 0,  3.80, 4.20, 5.3 ’ , f .70 , kosztuje para pięknych llch - 
.1 V 1 K U  tm-jsy s to ło w y c h , z prawdziwego, wiecznie białym będącego s r e ­

bra u lpaca , naeo pisemną daje się gwarancję
ct. no, 80, zł 1. 1.8O, 1.50 kosztuje lich tarz 
r ę c z n y  ze s reb ra  a lp a ca

4, 0 kosztuje 6 p a r n o ż ó w  i w id e lcó w  z tr z o n
ze  sreb ra  a lp a ca  i z prawd. ang. klingą, 

zl. 1.95, 2.35, 2 .4\  3 . 10, 4 kosztuje 6 sztuk

Tylko 
Tylko

ły ż e k  ze srebra alpaca. 
et. 7 ", 90, zl. 1.10, 1.50, 2 kosztujo 
6 ły ż e c z e k  do kaw y z e  s r e b r a  a lp a ca .Tylko

T l  v T n  *’ *̂4;’’ H ^  ̂ kosztujeJ - l J K b l  n iasyw n a  e h .c h la  z e  sreb ra  a lpaca  
T v l k n  ut ,ili* ’i l  l l0 ’ 1*50, 1.95 kosztuje

J  m asyw na w arzech a  d o  m leka z e  s re b ra  u lpaca .
T r i F f ł  ct' 1 ôsz*;uju

j  v p ie p rz n icz k a  z e  s reb ra  a lp a ca .
Tri kn r>’ L̂  ̂ l‘,>3ztui«J liN bi solnie.zka z e  s re b ra  a lp a ca  z  k r z y s z ta ło w ą  m iseczką.
T lt t  1 |rA  zł. 1.7''1, 1.85, 2 kosztjje 6 sztuk 
L J iti<J kubkó '
Tyl ko

nu ja ja  z e  s re b ra  alpaca.
zł. 2. 3, s, 5. 0. 6.30 kosztuje
cu k lc ru icz K a  z e  srebra  a lp ic a , masywna pięknej roboty.

Ze te przedmioty wiecznie zostaną biało, daje się pisemną gw araacj;
Adres: M e t a ! w a a r e n f a b r i k  

R E  A l  S t  K A N N ,  we W IEDNIU, Babenbergerstrasse Nr. 1. 
Zlecenia z prowincji rychło się załatwia za zaliczeniem.

Ochrona przeciw 
zaziębieniom.

Największa os/.ezą- j 
dność drzewa.

w Jnro.-lawiu u A. Bohusza, w Przem y­
ślu u Al. K ozłow skiego i M. Kruga, w|65 tuzinów 
L/.eszowio u J. Schaitera et Co., w Tar­
nowie 1; W. Miildnera.

I

liez bólu
bez wsfrzykiwania

Jieisera t /.yy. Hackera, w Krakowie ul aż do 2 z ł
ana Jamja, w Kiuipoluugu u G. Kosiń-,154 tuzinów m ęzk lch  1 że ń sk ich  k a leson ów  kosztują te r a z  ty lk o  zł 1, 1 .50, aż
kiego i Turzańskiego, w Drohobyczu u! do 2 zł. od aztuki.

Kuhuicrker i Ileuryka Biumenfelda, 85 tuzinów n eg liże*  i g orseo lk ów  n ocu y ch  z wyszywanemi wstawkami i odcin ­
kami, dawniej zl. 3, 4, n. 7 aż do z ł. H', te ra z  ty lk o  /.(. 1.50. 2, 3 do 4  zł.

su k ien  sp o d n ich  szyłonow ych albo barchanowych, kosztuje te r a z  
ty lk o  zl 1 50 , 2, 3, 5 zl.

210 sztuk kolorow ych sy p ia ln y ch  su k ien  że ń sk ich , kosztuje teraz  ty lk o  zł. 4
5, 6, do 8 zł.

20 tuzinów p o ń cz o ch  żeń sk ich  1 sk arpetek  za tuzin te r a z  ty lk o  zł. 2, 3, 4.
6 , 8 , do 10 zł.

W iększa partja k o lo r o ir y c h  C retou - i  O s fo r d -, nocnych i flanelowych k o sz u l 
zdrowotnych i siatkow ych jo p e k , płócien na prześcieradła, serwet kawowych,
kolor. eUkień od prochu, chustek d o  uosa z kolorową obw ódką i monogramem,

f r f f l t i c  otrzym ają kupujący towary w wartości do 3 " z l , 6 chustek batysto- 
t t u l d  w ych z kolor, obwódką, przy kupnie od 60 zl. 12 chustek batysto­

wych i C ręczników albo serwet. " 3ź07 2 -  ?
Aa wyborne i dobre towary ręczy

E .  F O G L ,
c. k. nadworny fabrykant bielizny z Wiednia, 

i c. k. sądow y -zaprzysiężony taksator.
iWL. R o k a l  s p r z e d a ż y  znajduje sle jed yn ie  ty lko we 

L W O W fłi na u licy  Karola Ludw ika 11.
Zamówienia z p r .w in c ji załatwiają się rychło za nadesłaniem gotów ki lub 

za zaliczeniem.

śł
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tmiz eż bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, i7ylecza według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
s p ł a w y  m o c z o n e  ,

j, tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
jl starzała, naturalnie, gruntownie i szybko 
| Dr. II liilM A iN N ,
3 członek lekarskiego Wydziału,

w W ied n iu  Staiit, H absh u rg erg  niejak 
dawnie, iio /.S tnit, S e ilc rg a s se  Nr. 11. 

Wy i ceza także wyrzuty skórne, zwę- 
i*. u p łu w y  o  k ob ie t, bladaczkę, 
dolr.usć. uplawy, . ‘z7 11 66— 1U) 

o s t ł a b i c n i e  l u ę z k i c ,  
wyr/.ymmią 1 bez wypalania, równie 

’j leczy hj tiliw  i w r z o d y  w s z e l -  
fi k i e g o  r o d z a j u  za pomocą kores- 
i  poiideimji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- 
S danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

ftiorne 1 o

f i

s u # ! Losów

P R O M E S T
T ylko 4  z ł. 25 c t . i stempel 

Obie razem  tylko

Główna 
y g r a n a zł 400 .000

J T y lk o  2 z ł .  50 ct.
6 z l. 5 0  ct. i stem pel.

Gfówua 
w y g r a n a

WechslergeschSft der Administration
w iT-,3. , M B R O E B «

Cli. Cohn.

des
W I E N ,

W ollzeile 13.

/,«vr*aainy uwagę 8z Bułdicznośei ns 
ł-ardzo ważny wynalazek angielski :

'*"* ełaitme
kołdry i plaidy,

r o z n i H i t y c h  r o z m i a r ó w ,  o o ł ą *  
t o n ę  /. p o d u s z k a m i  n a p e t u i o -  

u e m l  p o w i e t r z e m .
Przekonano sio. że pościel ta oddaje I 

Liki - u.: h;gi wojskipruu, podróżnikom.
11 idom, clioiym w szpitalach etc., etc., 
ż oprócz innych posiada jeszcze i te]

::ilcf.y:
!) żc iiiak,m icie zastępuje łóżko;

'.:i że jioduszkę można zwiększyć lub]  
siiitiicjs-yć stosownie do woli ;

' pościel spakowana i zwi-
t.i zajmujo nieskoiK-zenie mało miejsca

•Cle
ze 

ucz 
ł;*na

pasku nosićmoCiio ją  na 
żadnej żenady, 
o-l 15 s/.yliugów do 35 za jedną

Kupeoii: st-oowny rabat i odpowiedniil 
2879 15— 86J 

Iresować zanniwlenia do

( 'ra w Forda & Comp.
5~  Carter Lane 

!. P a u l ’.s E ., C . L o n d o n .

Przez władzę sanitarną badana 1 z iale.dono, że 
zdrowiu ziipełuie jest nieszkodliwą,

„ P u n t & >

(Mleko odmładzające włosy)
,P U R 1T A S “ » ie  jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po­

dobnym, który posiada tą cudowną własność, że siwe włosy udmładniu, to jest 
wkrótce 1 to najdalej w p r z e c i ą g u  14 d n i  im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo m iały.

„Puritas“ nie zawiera w sobio żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby sią nio spostrzeże, onioważ

2851 2 1 -2 5  „ P U B I T A S ‘ S
nie farbuje, ty lko  odm ladnia, tak najbu jn iejsze w łosy kobiece, ja k o  tez 
włosy i brody u m ęłczy  en.

Flaszka „l 'u rita s“ kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct, za opako­
wanie i jest do nabycia za zaliczeuiom pocztowem u producentów

O T T O  F B A N Z  we W icd u iu
A iariahilferstrasse Nr. 38.

S kłady: W * L W O W IE , w aptece pod srebrnym orłem  Z .  H a c k e r a ,  
K . B a y e ra  i  L eona fryzjera; w K R A K O W IE : Konst. Wiśniewski apt. 
pod św. Florjanom ; W  liA R N O F O L U  w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w T A R ­
NOW IE u M, G łodzińsl :iego; w STRYJU w apt. J . Zgórskiego i A . Ktibla. 
w S aD A G u R Z E  u  D. 1 łubinuwicza; w S T A N ISŁ A W O W IE  w apt. u F. Ste- 
chora i Albina Am irowic aa. W  KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzel, apt.; 
j JAROSŁAW IU W isłoi :ki ABohurs, spt. w PRZEM YŚLU J. Maszewski apt.

g»OOOOS6CO©©b<XHwooooooc
Ogłoszenie licytacji.

C. k . u p r / .  g a l ic .  a k cy jn y

BANK HIFBTIC1NY
w e L w o w ie ,  

podaje do powszechnej wiadomości, ia niewykupioue z dninh 
31. maji 1877

Z A S T A W Y
w k a s i e  z a l i c z k o w e j

mianowicie :
papiery wartościowe, ' klejnoty, drogie kamienie, 

perły, korale, złoto, srebro itd.
dnia 2 5 . I 2® . w r z e ś n ia  1877, ojigodzinie wpóf do 10. 
przedpołudniem przez publiczną lioytację najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku h i ­
potecznego pod Nr. 15. plac H a lic k i.

Lwów dnia 6. września 1877. 8271 1—2
Dyrekcja.

> o c « K » c o o t » o o a » o o o « > c j

Dla gospodarzy wiejskich i ekonomów.
Jako n iezbity do 'ió .l o u iy tcc  nośc.i pew neg- fubrykaut-a, m ogą słu ­

żyć faktu. W ierni temu przekonaniu, ograuic/.yiny się na publikowaniu 
ciągle nadchodzących pism, o uznaniu wyrobów weterynaryjnych Kwizdy, 
na co przytaczam y następujące listy :

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburyu!
Podpisany weterynarz S ociela  des Trauiwayęs do C onstantinople po 

tw ierd/am , że pański koncesjonowany c. k. proszek korneuburgski dla bydła 
w licznych wypadkach zadawano koniom Tow arzystw a na g ru czo ły  t  n a j­
lepszym skutkiem. Proszek ten ma tę zaletę, że chore k uie wzmacnia, 
poprawia apetyt i mięszaninę krwi i wzmacnia organy trawienia.

L e o  F i s c h e r .
Praw dziw ość podpisu zatwierdza : La Societe de3 Tram ways de Con- 

stant.uople.
Stambuł d. 3 . kwietnia 1 8 7 7 . R. V i t o r D o, weterynarz.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Kórneuburgu\
A żeby dobrą rzecz pochwalić, donoszę panu, że p-ańiki powszechnie 

znany r. k. konce.-joncwany proszek korneuburgski dla bydła od wielu l i t  
używam u moich koni przeciw chorobom  gruczołow ym , które w tym krajn 
perjodyczn e się pojawiają i uieraz przerabiają niebezpieczny charakter. 
R ó / n e ż  z najlepszym skutkiem używam dla moich koni, szczególn ie po 
silnych i w ytęża-ących pracach na wzm- cnienie pański c. k. uprzyw. ptyn 
uzdrawiający.

D arurar d. 2 0 . grudnia 1 8 7 4 . H r. J  a u k o v i c s.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Upraszam pana o przysłanie mi pańskiog >, u nas z najlepszym sk ut­

kiem używanego korneuburgskiego proszku 1 00  papictów i 25 pakietów 
ch świadczonego proszku dla bezrogów.

Stam pfęu d. 2 7 . czerw ca 1 8 7 5 .
3065 1 - 2  Zarząd dóbr J. E ksc. A lojzego hr. K a r o l y e g o .

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabyciu:
We l.wowie: Konstanty Iskierski, apt £’ . Mikolascha, apt. J. Beisera, 

ipt. Zygmuu. li loka.11 i l i wi  Tom anka), Jakóbi Piepesa; W ładysława Tepy, 
ipt., w handlu St. Markiewicza; w Krjllćowle M. Jawornicki w rynka g l. kim. 
Kirclimajera, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone , które od czasu do czasu dzienniki podają polskio w ogłoszeniach.

L la  zaw arow anta xię przeciw  fnłszoujaniom - 
J r r Z G S u r O g  X -  uprasza się ua to baczyć, iz p łyn  resty tu , 

cyjn y F ranciszka  Jana K w izd y je s t  tylko ten praw dziw y  , który  C. k. w y łą ­
cznym przyw ile jem  odznaczono, i uie potrzeba go przemieniać z innoun podobneuil 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na każdej etykiecie proszku  kor- 
nenburskiego , moje n iżej zam ieszczone nazwisko napisane czerw oną fa rbą  s if  
znajduje, Kwuźaiy przeto  za mój obow iązek uwiadomić, ze są w handlu fa łszo ­
wane środki, które złozone  są z bezskułkujących  t nawet szkodliwych in gre­
diencji, przed zaku/lnim których  ostrzegam.

M toby m l lalszcrza w skazał, k tóry  nadu­
żywa m ej m arki ochronnej* abym  go m ógł przedsądp  
podciągnąć, otrzym a w ynagrodzenie do 50®  zlr.

C. k. w y łą cz n ie  u p rą  n ow ej k o n s tr u k c ji  |

metalowe pochodnie naftowe
do nocnych robót na dworze. S

C. k. w y łą cz , u p rz . n ow o  p op ra w ion e

aparaty do mierzenia nafty i kontroli.
C. k. w yłącz, uprz. i

W ater €loieti, j
z p rsyrz jjilem  do  sp łu k iw a n ia  w o d ą  lub bez  tego, >iaj- P 

n ow szeg o  system u  n n g łe l. i a m e ry k a ń s k ie g o  J
po najtańszych ceuacb fabrycznycn. Ilustrowane cenniki i prospekty I

bezpłatnie franco. I

KPfSTEirN Uomp
w e  W IE D K I I J , 2767 8 - 1 0

fabryka i sk ład I. Seliottenbastci 4. j

d&węy i właściciele; J, Pehraańaki » K. G roman. Odpowiedziali y redaktor Jan Dobrzański. Z  drnkanai ,  Gazety Narodowej* pod zarrądem & Skerla
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Lwów dnia 16. września 1877.

Dziwić się można było wczorajszemu 
biuletynowi moskiewskiemu, przyznającemu się 
otwarcie, iż w walce z dnia 12. września 
Turcy zdobyli na powrót dwie reduty na le­
wem skrzydle moshiewskiein, wzięte im dnia 
dnia poprzedniego przez Moskwę, mianowicie 
przez dowodzącego lewem skrzydłem jenerała 
Skobelewa, który podług biuletynów moskiew­
skich świetn-e odznaczył się dowodząc korpu­
sem 22-tysięcznym przy zdobyciu Łowczy. 
Podług dzisiejszych telegramów pokazuje się 
jednak iż i ta szczerość moskiewska była kła­
maną a pokryto nią ogromną klęskę całego 
lewego skrzydła, największą jaką poniosła 
Moskwa w tegorocznej wojnie!

Podczas gdy Moskwa poniósłszy olbrzy­
mie stiaty dnia 11. b. ni. przy zuobywaniu 
jednśj z redut grzywieckich i dwóch na lewem 
skrzydle, musiała dnia 12. b. m, wypoczy­
wać i do połndnia tylko słaby arcyierzycki 
ogień prowadziła, to Turcy stosunkowo mało 
straciwszy dnia poprzedniego, wystąpili ofen- 
zywnie przeciw Miskwł Widocznie pozor­
nie tylko uderzyli na Moskwę pod Grywicą, 
chcąc jej niby odebrać wziętą dnia poprze­
dniego jednę z redut grywickich. A że tę po- 
zycyę Moskwa uważała za najgłówniejszą, 
więc koncentrowała tam do obrony wszystkie 
swe siły. Tymczasem Turcy głównemi swerni 
siłami uderzyli na lewe skrzydło moskiewskie 
pod Bogot, gdzie im dnia poprzedniego wzię­
to dwie reduty, i skąd zagrożone były koinu- 
nikaeye Osmana baszy z Widdyuiem i Sofią. 
Skobelew, który lewem skrzydłem dowodził, co­
raz więcśj osaczany przez Turków posyłał a posy­
łał do głównej kwatery po pomoc. Ale koło Gry- 
wicv był cały sztab jeneraluy i car przypa­
trywał się z trybuny. Zdawało się Moskwie, 
żb Turkom głównie chodzi o Grzywicę, więc 
odmawiano pomocy Skobelewowi W końcu 
nad wieczorem nadesleno mu, ale już było za 
późno, jak mówi telegram moskiewski, bo 
|UŹ nie było komu pomagać. Jak Moskwa 
się przyznaje, Skobelew utracił połowę swego 
wojska, tj. połowa dostała się do niewoli, a 
jak tureckie źródła donoszą wynosić ma ta 
połowa 18.uOO żołnierzy, podczas gdy kore­
spondent Timesa pisze, żc Skobelew dowouził 
jedyni“ 20.0u0 ludzi więc 10 OOO dostaćby 
si«j miało do niewoli.

Dodać tu jeszcze musimy, że obwaro­
wania Grywickie nie składają się z jednej re­
duty lecz z kilku, jakto z poniżej opisanej 
bitwy pod Piewną widać, i że Moskwa z tych 
redut wzięła tylko jednę, ale nie główną, lecz 
tylko najdalej wysuniętą.

Wczoraj już napisaliśmy, że Moskwa 
pô  bitwach z 11. . 12. b- m. jest daleko wię 
cej osłabioną i zdemoralizowaną jak przed 
temi bitwami. Dziś, po nadejściu dokładniej­
szych wiadomości o walkach z obu dni, już 
stanowczo powiedzieć można, że Plewna stała 
się i stanie się jeszcze Sedanem moskiewskim.
0  zdobyciu Piewny nie może być mowy. Te­
raz już będzie chodziło jedynie o wycofanie 
sie Moskwy za Dunaj, tra prędzej to Moskwa 
rozpoczm i, tern więcej wyratuje swych wojsk. 
Jeżeli datna cara oie dopuści postanowienia 
wycofania się, a bądź co bądź dalej Piewny 
dobywać zażąda, dla utrzymania honoru dv- 
nastji, mocarstwa, i honoru wojskowego, to 
spotka Moskwę los. jakiego najśmielsze przy­
puszczenia o powodzeniu Turków nawet na 
serjo brać nie pozwalały.

Już dziś jest pewnern, że przy największych 
■wysiltuiach Moskwa nie jest w stanie wziąć 
Piewny i za'dni czternaście. Lewe jej skrzy­
dło jest zniszczone, o obsaczeniu wię  ̂ Piewny
1 mowy być nie może. Za dwa dni przyby­
wają-znaczne posiłki Osmanowi. Zresztą M°h- 
met Ali od Wschodu coraz więcej się zbliża 
i już nigdzie należytego oporu nie może mu 
stawiać armia carewicza. Poniżej umieszczo­
ny telegram donosi, iż dnia 14. b m. Meh 
mefc^Ali jedną swą dywizją pob’ ł cały korpus 
<(arew icza, .znajdujący się na drodze z Bieli 
Ho Girnego Studmia. Jeszcze kilka dni cza­
su & armia MeLmeda Alego może stanąć 
przy mostach pud Sntową, a tu z Bukaresztu 
donoszą, że przygotowywany pod Nikopolis

most dla możliwego odwrotu z pod Piewny 
nie jest jeszcze gotowy dla braku statków. 
Moskwa widocznie układała plan szybkiego 
zdobycia Piewny, a potem rzucenia się wszyst- 
kiemi siłami na Mehmeda Alego, idąc w po­
moc carewiczowi. Tymczasem i w najpomyśl­
niejszym razie Moskwa pod Piewną jeszcze 
długie tygodnie oblężenie formalne prowadzić 
musi, chociażby jej nawet przyszły w pomoc. 
znaczne posiłki z za Dunaju. Lecz gdy Meh- 
med Ali coraz więcej się zbliża, a i Sulej- 
mana wojska już mają drogę otwartą przez 
Bałkan i w pochodzie są na Gabrowę. więc 
każdy dzień zwłoki pod Plewuą staje się za­
bójczym dla Moskwy i coraz prawdopodobniej­
szą czyni bliskość najfatalniejszej katastrofy.

W ostatniej chwili zaczyna Moskwa do­
znawać zawodu od Serbii. Serbia przed wzię­
ciem udziału w wojnie, czekała widocznie na 
bitwę pod Piewną. Teraz gdy ujrzała, jak źle 
poszło Moskwie, a jak fatalnie wyszła Rumu­
nia, której wojska użyto do pierwszych sztur­
mów, zaezyna się Serbia powstrzymywać i 
zdaje się, iż całkiem się zrzeknie udziałn, 
gdy Moskwę spotka katastrofa przewidy­
wana.

Korespondencje ,,Gaz. Nar.“

Z Tracji 5. września, 1977.
("B) W  tym tygoduiu armje nieprzy­

jacielskie nie próżnowały, na obu bowiem 
teatrach Wojny, na Azjatyckiem i Euro­
pejskim, walne zaszły bitwy i liczne poty­
czki, a wszystkie pomyślne dla Turków. 
Nie wdając się w opisy ich strategicznego 
znaczenia, stwierdzam tylko, ze nareszcie 
Turcy po długiej obserwacyjno-odpornej 
postawie przeszli dn kroków zaczepnych, 
które na wszystkich punktach jednocześnie 
się rozpoczęły.

Ciągła pomyślność dla uręża turec­
kiego, dowodzi metylko o waleczności żoł­
nierzy i zdolności jenerałów, lecz wybitnie 
wykazuje jeszcze, jakie fiasco odniosła na- 
śladownicza strategja Moskali.

Wojownicy ich sądzili, że dosyć bę­
dzie zkopiować plany Moltke’go, zastosować 
i powtórzyć jego manewra, aby zgnieść 
Turków. Łatwości zwycięstwa Moskwa tak 
była pewną że nawet wielcy książęta mo­
skiewscy. nie ocenieni na przyglądach, na­
śladując ślepo książąt niemieckich pospie­
szyli hurmem zbierać wawrzyny, jak im 
się zdawało bez trosk i niebezpieczeństwa. 
Tymi zasem pokazało się, żeto co było dobrem 
w roku 1870-71. nad Renem i Loarą, stało 
się zabójczem w roku 1S77. nad Dunajem 
i Araksera.

Dziwno zaprawdę, że Moskwa |ako 
państwo wojskowe, bezustannie prowadzą­
ce wojny, czy to na zewnątrz, czy wew­
nątrz, i tyle robiące poświęceń na swą 
annję, nie miało ani jednego oficera z wyż- 
szemi poglądami, któryby widział i wy­
tknął niedorzeczności tego naśladownictwa, 
niedorzeczności, bo przecież niepodobna 
było stawiać na równi Francji bogatej w 
komunikacje i zasoby, z Turcją.

Potrzeba było dopiero strasznych i 
upokarzających klęsk, aby Moskwa przej­
rzała. Czy przejrzenie to niewczesne urze- 
chyli fortunę na jej stronę? przyszłość po­
każe; nie ccafi jednak jej finansów już 
zrujnowanych i jej uroku już utraconego, 
jeżeli nie w Europie, to między Bułgarami 
którzy w tej chwili gorzkie robią jej wy­
rzuty , oskarżają ją  o podłość, o oszukań- 
stwo, i wołają o pomstę do nieba.

Słuszności tych zarzutów i oskarżeń 
nie potrzeba wiele dowodzić, Moskale bo­
wiem podburzyli do powstania ten lud, do 
niedawna jeszcze tyle spokojny, skromny, 
pracowity, dziki, lecz wbrew zasadom dzi­
kości, z ząjęczem sercem; dali mu broń 
w rękę me do walki z wojskami lecz do 
mordowania starców, kobiet i dzieci; a 
w chwili swych niepowodzeń, nie umieli 
go bronić lu’1 przynajmniej zasłonić przed 
zemstą Turków.'

W  Azji takie* same postępowanie z 
Obi lianami, i talie, same z ich strony na­
rzekania i przekleństwa.

I jakie straszne, przerażające z tego 
wynikły konsekweucje, ile krwi przelanej? 
która pada na ich głowy, i której Opa­
trzność nie zostawi bez pomsty.

Gdyby w Moskalach tkwiło chociaż 
źdźbło uczuć cywilizacyi i ludzkości, o ja­
kich tak szuranie głoszą, wzdrygnęliby się 
i zarumienili wstydem na takie czyn y ; 
lecz uczucia cywilizacji i ludzkości nie za­
kiełkowały jeszcze w ich sercach, twarze 
ich blade nie są jeszcze w stanie wydać 
rumieńca wstydu; krew i instykta mongol­
skie pozostały w ich sercach, w całej bru- 
docie, takie same jakie ogrzewały hordy 
Dżengishana i Tamerlana, lecące na zawo­
jowanie świata.

Turcja, państwo uważane przez Mo­
skali za dzikie —  bamarzyńskie, które 
ucywilizować uważali za swą misję naro­
dową, inaczej przecież i godniej pojmuje 
obowiązki względem ludzkości. — Popatrz­
my na Kaukaz, — ludy i ludki ten kraj 
zamieszkujące, — Turcja popchnęła do 
powstania i uzbroiła je, a dzisiaj kiedy z 
przyczyn strategicznych, czy z jakich kol- 
wiek bądź innych, opuścić go jest zmuszo­
ną. — nie pozostav ia skompromitowanej 
ludności własnemu losowi czyli zemście 
moskiewskiej, — lecz przeznacza całą flotę 
pancerną i transportową morza Czarnego, 
na przesiedlenie jej w głąb swych posiadło­
ści, chociaż ta flota w obecnej chwili tyle 
jest potrzebną gdzie indziej, tyle mogłaby 
oddać jej usług ważnych i pożytecznych.

W  obecnem rozczarowaniu i usposo­
bieniu Bułgarów, potrzeba tylko amnestji. 
aby resztę ich, co siłą wypadków stoją 
jeszcze przy Moskwie, od niej Odciągnąć. 
Akt taki oprócz charakteru, szlachetności 
i wspaniałomyślności, miałby jeszcze ten 
skutek, że wyraźnie by odróżnił uczucia 
humanitarne Turcji od takich samych uczuć, 
przez Moskwę wyznawanych i praktyko­
wanych ; —  o jego doniosłości nie mówię.

Amnestji takiej nie stoją na przeszko­
dzie nawet najmniejsze skiupuły, — Turcja 
bowiem na wszystkich punktach zwyrię zka, 
zgniótłszy Moskali, zatrzęsłszy tronem ca­
rów, pomściwszy mordy, okrucieństwa, znie­
wagi, może bez obawy okazania się słabą, 
być wspaniałomyślną.

■Walka zażarta zeszłego tygodnia w 
wąwozach Szybki, zredukowaną została 
obecnie na walkę artyllerji, —  Moskale nie­
pokoili się więcej o zdobycie pozycji panu­
jącej nad ich fortyfikacjami, jaką zajął Su- 
lejman basza, — ten zaś zaniechał ataku 
frontowego na ich oszańcowauia.

Przyczyny tego muszą być dwojakie, 
naprzód wielkie straty jakie obydwie stro­
ny noniosły, — tureckie obliczają na 4-000 
ludzi, z których 1200 zabitych, a reszta 
rannych, — moskiewskie na "000 zabitych, 
nielicząc rannych, których liczba nie wia­
doma, — powtóre że Sulejmau basza za­
pewne oczekuje na dywersję od połnocy. 
jaką Osman basza od Łowczy, a Mehemed 
Ali basza od Osman - bazaru w jednym 
kieruuku ku Gabrowie rozDoezęii a która 
zagraza zupełnem odcięciem Moskali, Szybki 
broniących.

Gubernatorowie cywilni wilajetu kdi ja- 
nopolskiego często się zmieniają, Po Ali 
baszy, mieliśmy przez krótki czaa Ibraham 
baszę, obecnie mianowanym został Ahnod 
Wefik basza, prezes Izby deputowanych, 
człowiek nadzwyczaj czynny, energiczny 
i prawy. —  Przybycie jego wywołało po­
płoch w klasie urzędniczej, popłoch, który 
się zwiększył, kiedy nowy wali obejmując 
urzędowanie oświadczył, że każdę opiesza­
łość karać będzie sądem wojennym.

Adrjanopol zaczyna się wypróżniać z 
ludności napływowej, —  pow’raca ona do 
swych zrujnowanych siedzib, aby mrówczą 
pracą zatrzeć ślady dzikości wojny mo­
skiewskiej.

Egzekucje śmierci co raz są i z^dszc 
w ciągu ostatnich dwóch tygodn^ skaza­
nych i powieszonych było tylko 36.

W  skutek przedstawień amb isadorów 
zrobionych w tonie nieprzyjacielskim 'V y- 
sokiej Porcie, sądy wojenne przestały być 
doraźne, — muszą one obecnie przesyłać

akta śledzcze i wyroki do Konstantynopola 
do rozpatrzenia i potwierdzenia.

Przegląd polityczny.
Folit. Ccrresp. otrzymała z Warszawy 

następujące sprawozdanie o terażniejszem 
usposobieniu umysłów w Moskwie:

„Zasada dynastyczna nie jest ani za­
grożoną, ani zachwianą; owszem, olbrzy­
mia większość jeszcze więcej jak ldedykol- 
wiek przejętą jest uczuciami przywiązania 
do osoby monarchy i jego rodziny, Tajemne 
rewolucyjne lub socjalistyczne knowania 
nie przedstawiają żadnego istotnego nie­
bezpieczeństwa ; rewolucja jest niemożliwą, 
choćby tylko dla tego, że wielkie miasta 
są od siebie bardzo odległe, miejscowych 
wzburzeń zaś niema się co obawiać i p o ­
skromić je bardzo łatwo. Nie da się wpra­
wdzie zaprzeczyć że wewnątrz kraju pa­
nuje wielkie niezadowolenie, ale skierowa­
ne m jest one wyłącznie przeciwko tyra 
ludziom u steru rządu, którzy Moskwrę nie 
przygotowali dostatecznie, i nie zaopatrzyli 
jej w te środki, które są potrzebne do o- 
siąguięcic celów do jakich dąży. Niezado­
wolenie to należy z drugiej strony przypi­
sać żądzy i potrzebie 2 mian i nowości, a 
tych uczuć nie będzie mógł rząd ani ogra­
niczyć, ani zapanować nad niemi. Wojenne 
klęski są tylko pokrywką do żądania zmiany 
systemu, lubo żądania tego nie umieją o- 
kreślić. Zawsze jednak, jakikolwiek wojna 
weźmie obrót, bedzie rząd musiał uwzglę­
dnić ogólne pragnienie reformy. Nie uwol­
nią go od tego nawet najświetniejsze zwy- 
cięztwa.

„Do zaprowadzenia nowego osobistego 
rządu, nie ma osób dość popularnych i dla 
tego rozinaitemi modyfikacjami i reforma­
mi trzeba będzie ułagodzić umysły. Po 
wszystkich takich próbach, nastanie sam 
przez się perjod konstytucyjny i parlamen • 
tarny. Znaczna część moskiewskiej inteli­
gencji, przejęta złudzeniami doktryn zacho­
du. mniema, że samo ogłoszenie konstytucji 
zdoła usunąć wszystko złe, i nada Moskwie 
cudowną potęgę. Zawiedziona pycha, do­
tknięta próżność, i wszyscy przeciwnicy 
obeciwgo rządu będą całą siłą parli na 
ową irogę w nadzii i, że osobiście na tera 
coś skorzystają. Wreście, a to najważniejsza, 
kwestie finansowe, i potrzeba vriększego 
kredytu dla Państwa, co znów głównie od 
parlamentarnej kontroli z?leży, spowoduje 
rząd do szukania drug, któreby go z obec­
nych wyprowadziły trudności.

Według tejże samej korespondencji, 
stanowisko jenerała Ignatiewa jest stanow­
czo zacb wianem, głównie z tego powodu, 
że błędnic pojmował położenie Turcji. Rów­
nież zbladła gwiazda księcia Czerkaw- 
skiego, który w rządzie reprezentował po­
stępowy pausłowiaóski żywioł.

Z teatru wojny.
Naddunajski teatr wojny.

Politische Correspondenz otrzymuje na­
stępującą korespondencję z Zimnicy.

„Zaczepne działanie Mehemetu Alego 
przeniosło punkt ciężkości całej tegorocz­
nej kampanji nad Łom i Jantrę. Jak się 
okaruje teraz, to bitwy pod Karahasankiej 
Kisilarem i Taslarem przedsięwzięte zosta­
ły przez Mehemeta Alego, jedynie dla za­
maskowania głównego celu, który polegał 
na tem,| aby Moskali wyprzeć z dolnego 
Łomu mianowicie z Kazelewa a zająwszy 
całą linją czar. Łomu potem rzucić się 
ku Jantrze. Plan ten powiódł się Turkom 
i przyniósł im dwojaką korzyść, bo naj­
przód oswobodził zupełnie. Ruszczuk i 
okolicę jego od lewego skrzydła mo­
skiewskiej armji, a następnie zagroził 
Moskwę w najniebezpieczniejszym dla niej 
punkcie, bo podciął" ją u jej podstawy, a 
oddawszy w ręee Mebemeda Alego brzeg 
Dunaju poniżej Janury, zmusił carewicza



wykonać nader niebezpieczny zmianę iron- 
tu, a nawet może go zmusić jeżeli właśnie 
ta zmiana frontu mu się nie uda, do przy­
jęcia bitwę z odwrotnym frontem. vV ta­
kich warunkach niepowodzenie na polu 
bitwy może się pryeksztalcić w klęskę dla 
Moskali, bo może w ręce Turków oddać 
moskiewskie mosty na Dunaju.

Zawsze atoli Mehemet Ali jest teraz 
w takiem położeniu, iż łatwo można go wrzu­
cić do Rnszcznkn i na Dunaj. Ruchy % któ­
rych powstał ten nader zajmujący okres woj­
ny, można zestawić w następny sposób. —  
MeLeinet Ali już w końcu sierpnia skoncen­
trował swą armię między Eskidżum iją a Raz- 
gradem i oczekiwał na wynik walki w prze­
smyku Szipki; aby potem ru hami, z Sulej- 
manem baszą skombinowauemi, zaatakować 
moskiewskie pozycye. Atak ua ów przesmyk 
nie powiódł się i dlatego Mehemet Ali zde­
cydował się na ofenzywę. Ku północnemu za­
chodowi przedewszystkiem rzucono dwa kor­
pusy po 20.000 na dywizje moskiewskie, któ­
re się wysunęły do Jaslarn i Karahassankiej. 
Udało się te słabe moskiewskie oddziały wy­
przeć na Mehemedkiej i Konstancę, i przez 
to ubezpieczono skrzydło głównej, naprzód po­
suwającej się armii. Drogą Razgrad-Ruszczuk 
posunęła się ta armia do Pizancy, zu połą­
czyła się z większą częścią garnizonu ruszczu- 
ckiego, który się tn zbliżył na Kadmiej wśród 
ciągłych walk - -  i w dwóch kolumnach do­
tarła do Kacelewa i Ablawy. Tam się wy­
wiązała walka, która się skończyła rejteradą 
Moskali. Odtąd liuja Łoinn dosiała się w rę­
ce Turków, a Moskale cofnęli się kn Jautrze.

Jednakże operacje ostatnie Mehemeta 
Alego są tylko pozornie lak świetne. Za słabe 
ma on siły. toby mógł je skutecznie dalej 
prowadzić. A Moskale zanadto blisko są Du­
naju (wszystkiego 30 kilometrów). Mogą więc 
w dauym razie ściągnąć posiłki, i najmniej­
sze niepowodzenie Mehemeda Alego przemie­
nić w jego klęskę.

Kronika miejscowa.

—  Dzisiaj rannym pociągiem przybyli ao 
Lwowa ministrowie handln i rolnictwa, Chlu- 
mecky i Mansfeld, i stanęli w hotelu Zorza. 
Minister dla Galicji ma dopiero przybyć przy 
końcu września.

—  Jutro w teatrze lir. Skarbka opera Mo­
niuszki: „S tra szn y  D w ór.1'

—  Dzisiaj przybywa znaczna ilość Przemy­
ślan do Lwowa dla zwidzenia wystawy. Do­
noszą nam, iż z kilkn miast przy kolei leżą­
cych, urządzają osobne pociągi do Lwowa dla 
zwiedzenia wystawy.

Telegramy innych pism.
W ie d e ń  16. września. (Teł. pryw.) Z 

teatru wojny nadeszły następujące depesze 
prywatne .-

Osman basza pobił Moskali pod Dubni 
kiem na drodze, wiodącej do Plewuy i zdobył 
dziewięć dział.

Wznowienie ataku na Plewnę uważają 
na razie za rzecz uiemożliwą. Moskale urzą­
dzają naprzeciw Plewny ziemne osłony. We­
dług inuej wersyi Moskale zawiesili już ope­
racje zaczepne przeciw Plewnie aż do nadej­
ścia świeżych posiłków.

W ostatniej bitwie pod Plewną wal­
czyło razem z obu stron 120.000 ludzi. Mo­
skale stracili 8000 a Rumuni 1400 w zabi­
tych i rannych.

Według londyńskiego Standardu, Os­
man basza przywróciwszy zupełnie koinnni- 
kację z Sofią i główną kwaterą Mehemeda 
Alego baszy, udaremnił zamiar cernowauia 
Plewny i sam rozpoczął zaczepne operacje.

(G. L.)

Kraków  d. 14. września. Od wia- 
rogodnych osób z Petersburga otrzymałem 
wiadomość, że na cara w głównej kwate­
rze urządzono zamach. Nihiliści przekonani, 
że w pośród wojska nie strzeże cara po­
licja, wykonali w następujący sposób za­
mach.

Car zajmował w Górnym Stndeniu 
piątrowy domek, tak szczupły, że nie mo­
żna było urządzić w nim sali jadalnej. Dla 
tego też car jadał w eleganckim namiocie, 
niedaleko od jego domku rozbitym. W  tym 
namiocie przesiadywał on nieraz do późna 
w nocy, popijając herbatę.

O tern wszystkiem wiedzieli sprzysię- 
żeni i postanowili wykonać zamach w chwili 
gdy car z namiotu wracać będzie do domu. 
Dwaj nihiliści, którym powierzono wyko­
nanie zamachu, udali się do głównej kwa­
tery. Ale tajna policja wpadła na trop 
spisku Przypuszczają, iż nawet sami nihi­
liści zdradzili swych kolegów. Dość że po­
licja ostrzegła cara i odtąd zaczął on jadać 
nie w namiocie ale w domu. Owych dwóch 
nihilistów, którzy przybyli do obozu, po­
mimo najenergiczniejszych poszukiwań nie 
zdołano wykryć. ( Tayblatt).

Londyn dnia 14. września. Urzędo­
wą moskiewską depeszę o zdobyciu trzech 
tureckich redut, uzupełnia następujące spra­
wozdanie jakie Times z Kadiszewa z dnia 
12. b. m. otrzymał: Po czterodniowem bom­
bardowaniu przypuściły wczoraj moskiew- 
SKO-rumuńskie wojska szturm na Plewnę 
od południa. Rumuni stali na prawem skrzy­
dle pod Grzywicą, potem szedł korpus IV. 
z Imerytyńskim i ze Skobelewem, który 
na najdalej wysuniętem lewem skrzydle 
dowodził mieszanym oddziałem 20.000 ludzi. 
Turcy mają 14 redut i bateryi, połączonych 
z sobą rowami i gankami. Cztery reduty 
panują nad linią odwrotową do Sofii, inne 
zaś tworzą kształt podkowy, której obwód 
wynosi 2 mile niemieckie, a szerokość trzy 
ćwierci mili, a reduta gizywicka jest naj­
bardziej na wschód wysuniętym punktem. 
Skobelew posunąwszy się o godzinie lite j 
ku reducie Sofiakiej muoiał pierwiej walczyć 
z Turkami którzy wycieczkę zrobili. Od­
rzucił ich i sam zaatakował, ale przez 
dwie godziny nie posunął się ani na krok, 
tak strasznym był ogień tureckich szańców.
0  godzinie 4. znowu atakował, ale także 
bezskutecznie. Musiał on olbrzymie ponieść 
straty. Pięćdziesiąt minut była tak silna
1 nieustająca kanonada, iż zdawało się że 
to werbel doboszów.

Na chwilę przed 1 godziną zaatako­
wały dwie brygady korpusu Zatowa 
środkową redutę południową, o trzy ćwier­
ci mili od Radziszewa położoną. Atak ten 
odparto ogniem armatnim w przeciągu 90 
minut. Powtórzono atan o godzinie 4. w 
dwanaście świeżych batailonów 16 i 30 dy­
wizji, które zaopatrzywszy się w drabiny 
z świetną Drawurą, posunęły się wprost ku 
rowowi, z trzech stron spinali się oni na re­
dutę i o 4*/4 godzinie byli już rzeczywiście 
w jej środku, ale ognia repetierowych ka­
rabinów tureckich żadna żyjąca istota nie 
wytrzyma. Setkami padali szturmnjący, a 
ci którzy przeżyli, pobici cofnęli się o go­
dzinie 4tej i 52 minut powoli i zaszczytnie.

Rumuni w tym samym czasie pod o- 
czyma cara atakowali trzy razy środkową, 
najbardziej wysuniętą redutę pod Grzywi­
cą. lecz ich każdą razą odparto. Oddział 
z drabinami na kontraszKarpie rowu, wy­
bitym został do nogi.

O godzinie 5tej popołudniu atak na 
całej linii został odpartym. Jeszcze trochę 
tylko rezerw było rozporządzalnych. Pole 
bitwy opuściłem o godzinie 5. minut 20, a 
atakom przypatrywałem się od południa 
z krytego rowu na środkowym punkcie 
pozycyi.

Car wrócił wczoraj wieczór o godzi- 1 
nie 101/, do Radiszewa. Dziś o świcie 1 
przybył jeden z jego adjutantów, pułkownik I 
Kirgizów, Dzenziskan, z doniesieniem, że 
wczoraj o 7mej wieczór dwie świeże bry- 1 
gady zdobyły występującą średnią redutę, 
z pod której Rumunów popołudniu odparto, 
że po ataku Turków na tęż redutę, ściga­
no ich, i w pościgu najbliższą jeszcze za­
jęto redutę. Jeżeli to jest prawdą, (a sły­
szałem to z ust adjutanta), to zmienia się 
położenie rzeczy, bo krwawa porażka zmie- I 
niła się ostatecznie w zwycięstwo znacznej ' 
doniosłości. Na wszelki wypadek do dal- 1 
szych szturmów, trzeba będzie formalnie 
przekopami posuwać się, gdyż Moskale 
wszystkie swe rezerwy do boju wypro­
wadzili.

Najświetniej odznaczył się pułk ar- , 
changielski, a jego pułkownik, Schluetter, 
adjutant cara, padł gdy własną ręką cho­
rągiew zatykał na wale Reduta ta panuje 
częściowo nad innemi stanowiskami i po 
dodaniu iej trochę szańców, może posłużyć 
za podstawę do ataku na resztę stanowisk. ,

Siły Moskali i Rumunów, którzy w 1 
atakach udział wzięli, ocenia korespondent ] 
na 47.000, a Turków na 50 do 70.000. Po- I 
dziwią on odwagę Moskali, ale ostro gani I 
złe użycie sił. Oczywiście piechota nie zna 
jeszcze taktyki niemieckiej, gdyż jej od­
działy posiłkowe, a nawet rezerwowe od- 
razu mieszały się do bitwy, zamiast od­
nawiać atak, lub zakrywać odwrót. Ró­
wnież bardzo niedostatecznie używano ar- 
tylerji. Moskiewskie baterje zostały zanad­
to w tyle, aby szturmujących należycie 
wspierać mogły, turecka artylerja zaś ma­
newrowała bardzo zręcznie. Przy lepszem 
dowództwie, skutek byłby już trzeciego 
dnia osiągniętym.

Straty w zabitych i rannych wyno- 
noszą co najmniej 5 do 6000 ludzi, a stra­
szno jest pomyśleć że setki rannych leżą 
na 600 do 900 stóp przed Turkami. Oko­
lica dostarcza obydwom obozom obficie ży­
wności, tak że trudno będzie oglodzić Os­
mana baszę. Łopaty szufle i ciężkie arma­
ty, będą musiały główną wykonać robotę.

Turcy musieli także ponieść straty; 
zawsze jednak aż do chwili szturmu stali 
oni w rowach i w zakrytych pozycjach.

Korpusu gwardji spodziewają się w 
14 dniach. Times podobneż sprawozdanie 
ogłosił i Daily news, tylko korespondent 
jego znajdował się na lewem skrzydle,

gdzie meta nie zawsze pozwalała mu wszy­
stko spostrzedz p, r.)

Bukareszt d. 13. Września, (przez 
Kronsztadt.) Liczba zabitych pod Plewną 
jest daleko wyższą niż liczba rannych. 
Turcy rozmyślnie dali się po drabinach 
drapać Rumunom do jednej reduty, przy­
czaiwszy się, a potem co do jednego w 
wnętrzu reduty wymordowaii. ( Tester 
Llyod.)

Bukareszt 13 września. Właśuie 
co powrócił liwerant armii moskiewskiej z 
Oberteuik i opowiedział mi, źo go w sobotę 
Turcy w Pirgos przytrzymawszy do Oberti- 
uik odstawili. Tu przesłuchał go na prędce 
nadzwyczaj jowialny oficer sztabowy, a przy 
końcu zawezwał go, iżby żołnierzom moskiew­
skim dawał lepszy prowiant, bo lepiej odży­
wiani, meżeby się lepiej bili. Z tego opo­
wiadania jego wnoszę, iż Mehemes Ali sto 
między Łomem a Jantrą

Moskale musieli się oszancować na le­
wym brzegu Jantry. Nad Jantrą lada dzień 
oczekiwana bitwa.

Konstantynopol 11. września. Su- 
lejman basza telegiafował do Porty: —  Pod­
czas rekoueusansu na lewem skrzydle zdo­
były nasze wojska nieprzyjacielskie fortyfika­
cje na wzgórzach Bazlidja na drodze wiodą­
cej do Trojanu i tym sposobem otworzyły 
komunikacją z prawem skrzydłem. Z forIy- 
fikacyj tych wyparta moskiewska piechota i 
artylerja zajęła las w sąsiedztwie*! trzymała 
się tam pod zasłoną swej artylerji. Jednak­
że nasza czerkieska kawalerja przy pomocy 
piechoty wyparła nieprzyjaciela z tego lasu, 
zadawszy mu wielkie cięgi. Mnóstwo broni 
i koni dostało się w nasze ręce. Po uforty­
fikowaniu zajętych pozycyj wojska nasze wió 
cily do głównej kwatery. Mieliśmy wszyst­
kiego dwóch zabitych i pięciu rannych. Droga 
do Trajanu w naszem ręku.

Bukareszt dnia 12. września. Obie­
ga pogłoska o wzięciu Bieli przez Turków 
dnia wczorajszego.

Dnia 9. września przypuścili Moskale 
i Rumuni szturm do obwarowań Osmana 
baszy pod Plewną, zostali jednak, poniósł­
szy wielkie straty, odparci. Według zdania 
samych oficerów7 moskiewskich stanowiska 
Osmana baszy mają być niedowzięcia.

Ze Sistowy donoszą dnia wczorajszego 
że po przedsięwziętem rekognoskowauiu 
frontu wschodniego Plewny, Moskale się 
przekonali, że ta pozycja ze wszystkich 
stron jest obwarowaną Według doniesienia 
szpiegów, ma być Plewna na trzy miesią­
ce w żywność zaopatrzoną.

Tu w Bukareszcie rozeszła się pogło­
ska o przekroczeniu Turków 11. września 
Jantry i o wzięciu o 6 godzinie wieczór 
tegoż dnia Bieli. Carewicz miał zająć umo­
cnione stanowisko między Bielą a Sistową.

(N e u e  f r e i e  P r e s s e ) .

Telegramy „Gazety Narodowej.”
K o n s t a n t y n o p o l  dnia 15 

września wieczór. Depesza Mehe- 
meda Alego donosi, że wczoraj 
Turcy odnieśli zwycięztwo nad 
Moskwą, liczącą 22 batalionów,
3 pułki kaw aleryi 1 65  dział. P o ­
bitą Moskwę wyrzucono aż do 
Sinan Kolum na turecka składa­
ła się ẑ  12 batalionów, do której 
się później przyłączyło jeszcze 
6  batalionów.

Budapeszt d. 15. sierpnia. W Izbie 
posłów  wniesiono następujące rezolucje:

F  e 1 f  y, co do przyłączenia się Au- 
stro-W ęgier do remonstracji przeciw 
tureckim okrucieństwom;

A p p o n y i ,  co do wzięcia udziału 
Serbii w wojnie;

E r n e s t  S i m o n y i ,  co do poli­
tyki rządowej wobec moskiewsko-turec- 
kiej w ojny;

I r a n y  i, czy między Austro-W ę- . 
grami, Niemcami i Moskwą istnieje i 
przymierze ? J

L u d w i k  S i m o n y i ,  czy przymie­
rze trójcesarskie istnieje, i czy w ogóle 
istnieją pewne umowy co do sprawy 
wschodniej i toczącej się wojny.

B u k a r e s z t  d. 15. września. 
Jenerał Skobelew, gdy opuścić 
m usiał zdobyte poprzedniego dnia 
rednty, utracił połowę swego woj­
ska i trzy działa. Naciskany i 
obskoezony przez Turków żądał 
on daremnie po kilkakroć porno- | 
cy, które} podszef jeneralnego i 
sztabu, jenerał Lewicki, mu od- ' 
mawiał. W końcu wysłano pomoc, j 
ale przybyła ona za późno. 1

Główna rednta Gry wieka 
znajduje się w ręku Moskali i 
Pnmnnów, którzy się w niej ob­
warowali. Ostrzeliwanie Plewny 
trw& dalej. Rumuni w ostatniej 
walce (w której ? 11 czy 12. wrze­
śnia) stracili 1500 w zabitych i 
rannych. (PoUlische Correspondenz).

W i e d e ń  dnia 15. września 
wieczór, (pr.) W  kołach ambasady 
tureckiej mówią o otrzymaniu u- 
rzędowej depeszy, iż Tnrcy oneg- 
daj obsadzili napowrót GrywJcę

B n  k a r e s z t  dnia 15 wrze­
śnia (pr.) Osman basza odniósł 
nad lewem skrzydłem Moskwy 
bardzo świetne zwycięztwo i 
wziął 18 .000  Moskali w niewolę.

(Powyżej Politische Correspondenz po­
daje telegram moskiewski, który przyznaje 
się sam, że Skobelew, który dowodził dwo­
ma a nawet podobno trzema dywizjami, 
utracił połowę swego wojska gdyż pomoc 
przyszła za późno; takie wyrażenie się 
oznacza iż nie z zabitych i rannych, lecz 
z wziętych w niewolę ta strata jego się 
składała p. r.)

Belgrad d. 15 Września. Podług 
urzędowych zapewnień, serbski ajent 
w Konstantynopolu nie otrzym ał dotąd 
żadnego polecenia zerwania stosunków 
dyplomatycznych. Pozostanie on, aż do 
dalszego postanowienia w Konstanty­
nopolu.

Na serbskie reklamacje w Konstan­
tynopolu opuścili Turcy obsadzone przez 
nich Bujukli-Jaga.

Z  obozu pod Topczidere wszystkie 
wojska odeszły na granicę.

Bukareszt d. 15. Września. Po 
ostatniej walce pod Plewną, dowódcy 
Rumunów wywiesili chorągiew parla­
mentarza i wysłali oddziały na plac 
boju dla pozbierania zabitych Rumunów. 
Turcy strzelali na oficerów od korpusu 
sanitarnego, noszących krzyż czerwony, 
i zabili dwóch (P ol. Correspondenz.)

Berlin dnia 15. września. W ob ec  
i doniesień dzieuników zagranicznych o 
I rzekomem wpływaniu rządu niemieckie­

go przy wejściu Rumunji i Serbji w 
akcję, National Zeitung jest w położeniu 
oświadczyć, iz wszelkie podobne insy­
nuacje są zupełnie i pod każdym wzglę­
dem nieprawdziwe. Rząd niemiecki nie 
wpływał ani na Rumunję, ani na Serbję 
w duchu najnowszych postanowień tych 
państw i nie brał absolutnie żadnego 
udziału w obec kroków tych państw 
jakoteż przy rokowaniach jakie w tym 
względzie prowadzić miano.

W i e d e ń  dnia 16. września 
(pryw.) Podług nadeszłych tu de­
pesz półnrzędowych Moskwa za­
niechała zaczepnych działań i 
zdaje się od Plewny cofać, a Os­
man basza prze ją  z wielką ener- 
gją. Grywieką redutę odebrali 
Tnrcy jeszcze 13 września wie­
czór. W ojska moskiewskie zupeł­
nie zdemoralizowane. Dnia 13. t 
14. września odniósł Osman ba­
sza dalsze zwyeięztwa, wyszedł­
szy od Bogot i dużo Moskwy 
wziął w niewolę.

W i e d e ń  dnia 16. września 
(pryw.) Moskwa odstępywać m a od 
Plewny i cotać się ku listow ie i 
Nikopolowi. Przyczynie się miały 
do tego tak zwyeięztwa Osmana 
baszy, jak  i posuwanie się Mehe­
meta AlTego ku mostom pod 
Zimnicą.

W teatrze lir. Skarbka.
W  Niedzielę dnia 16. września 1877.

O godz. 4tej popołududniu:

DOKTOR MEDYCYNY
Komedja w 1. akcie J. Korzeniowskiego.

Z a k o ń c z y :

Zbudziio się w niej serce
Sielanka dramatyczna w 1. akcie ze śpiew­

kami z niemieckiego K. Koenigswintera.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
Po raz drugi:

P A N  D A M A Z ł
Komedja w 4. aktach Józefa Blizińskiego 
nagrodzona pierwszą premją na ostatnim 

konkursie krakowskim.
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szczepu włoskiego do k u ra cji 2305 7-?
o tr z y m u je  e o d z ic n u ie  św ieże  1 r o z s y ła  p o c ztą  lu b  k o le ją  za  p o b r a n ie m  w e  
w s z y s tk ic h  k ie r iiu u r .c ii , bez r ó ż n ic y  o d le g ło ś c i , w  o r y g in a ln y c h  k o s z y k a c h  

1 0  d o  1 5  fu n t o w y c h , za ś  w  m n ie js z y c h  i lo ś c ia c h  w p u d e lk a c h .
poleca

H a n d e l H g t f o i i  w I S a t ł u b a a M i we Lwowie
ulica Halicka

J- Męuh®efer llHandel Płócien
założony to r. 1789

FR. SCHUBU T HA i Syna;
we Lwowie, Rynek 45,

pcleca najtaniej
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Do wynajęcia
6 pokoji na pierwszem piętrze z kucliniri, 
spiżarką, strychem i piwnicą pod 1. 3.  
ulica Sobieskiego.

'< -  
E er

5 o-

Loterja złota Stanisławowska.
Pierwsza Emisja tej loterji nie dop i­

sała ! Na skutek pozwolenia c. k. m i­
nisterstwa skarbu z dnia 29. październi­
ka 1876 1. 27239, odroczono ciągnienie 
na r. 1877. Ciągnienie odbędzie  
się w Stanisław ow ie dnia 31. 
grudnia 1877. W ydano nowe losy 
drugiej emisji. Losy z pierwszej emisji 
nabyte mają ważność. Pierwsza w ygran a :

B ryła  z szczerego złota  wagi i 
wartości 2000 dukatów.

Pomniejsze w ygrane: Jednu wygrana w ar­
tości 1000 zł. D w ie  wygrane p o  500 zł.
D ziesięć wygranych w artości po 100 zł.
Jako nowość wprowadzono losy  w olne ! 
z których każdy gra na głów .ie i p o ­
mniejsze w ygran e, lecz na każdy wypa- j 
dek w ygrać m usi co n ajm n iej 
staw k ę. *9 >8 9 -  V
Los kosztuje jeden złoty reński.

K to  lub sam kupi lub się postara o 
rozprzedaś dziew ięciu  losów , otrzym a bez­
p ła tn ie jed en  los wolny. Dochód czysty 
przeznaczony na z a ło ż e n ie  dom u d la  
kalek  i  s ta r c ó w  w S ta u is la w o w ie  D a­
tek n ieduży, a dzieło miłosierdzia wielkie.

D ute obtilum B elisario  !
Komitet rady miejskiej w Stauislawowie. ,

Alojzy Królikowski
w T a r n o p o lu  i

poleca
przy zmianie kwartału j

w szelkie  pism a polskie i nie  
m iech  ie różuej treści, jakoteż

Książki szkolne,
globusy i przybory pisem ne
rzkolno, które w doborowym wyborze utrzy- | 
muje »a składzie. 3253 3 10__j

Teresa Parali
przeniosła swoją

PRACOWNIĘ
sukień damskich .
przy ul. Kopernika 1.16. Z t l k ł a ( ł  Z U S tll W I11C Z V 1 K l 'e ( ] \ ' t ( ) W  V

II. piętro. 3319 1 - 3  *'
we L w o w ie , u l .  T e a tr a lu n  w g m a c h u  t e a t r a ln y m

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych diogick kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;
<•) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

p o  7  o d  s ta .
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

100 v.\. 7. 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 * ‘ ,,
500 zł. z 20 „

1000 zł. z 30 „

c. k. nadworny

OPTYK
w e  L s  o w i e ,

ul. Karola Ludwika 
1. 9. i róg ulicy 

Sykstusk ie j poleca

O kulary  od 1 zł. i wyżej 
C w ik ie r y  od 1 zł. i wyżej 
L o rn e tk i od 1 zł. i wyżej 
B in ok le  tea tra ln e  z 6 i 12 szkłami 

od 5 zł.
B in o k le  p o lo w e  i d o  p o d r ó ż y  od 10 zł 
B a lo ir id y  do polowania od 3 zł. 
B a ro m e try  metalowe od 6 zł,

„ zwyczajne od 4 zł. 30 ct- 
C ie p ło m ie rz e  od 40 tt. do 13 zl. 
T r a lle s y  (Alkoholom etry nowe) 3 zł. 
S a ch ro m e try  z term. nowe 3 zl. 50 c. 
Wilgi no wódki it.p. od 50 ct. 
T erm om etry  gorzelniane od 1 zł. 
M an om etry  od 12 zł. do 6 ) zł.
L u p y  i s z k ła  do czytania od 30 ct. 

do G z Ir.
M ik ro s k o p y  we wszystkich lasonacb 

od 6 zł.
In strum entu  miernicze, c o ls to k i, ta ­

s iem k i do m ierzenia, r e is z e ig l
od 1 zł. do 50 zł.

L uterna  m agiea, m a szy n y  e le k t r y ­
czn e  i inne przedm ioty optyczne 
dla lekarzy. 3125 3—?

R e p a r a c j e  wszystkich przed 
m iotów optycznych i mechanicznych, 
takżr. instrumentów, wykonuje po naj­
tańszej cenie i najrychlej.

Listowne zlecen ia , także a se n  
tania załatwiam natyc

Cukier■ w

znacznie potaniał  ̂
ule t y lk o  w  h a n d la c h

Wlelia i Misia ADAMA ie Lwie,

WIELKI 8KLAD BROM
i p o tr z e b  m y ś liw s k ic h  d o  p o lo w a n ia , w s z e lk ic h  

a r ty k u łó w  to a le to w y c h  i g a la n t e r j i
w handlu

F r a n c i s z k a  E h r l i c h a
we Lwowie, w rynku, róg?Halickiej ulicy 1. 22.
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g a l i c y j s k i

Porcelana i Szkło
najtaniej w wielkim wyborze

T. 0 k o r is i <• k i
L w ó w , R y n ek  38.

L. 1143.

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia kamie­

niołomu miejskiego na lat trzy, tj. 
od 1. styczeia 1878 do 31. grudnia 
1880, odbędzie się w kancelaiji u- 
rzędu gminnego miasta Trembowli 
W dniu 10. października r. b. 
o godzinie lOtej przed południem 
publiczna trzecia licytacja.

Za cenę wywoławczą postana 
wia się dotychczasowy czynsz ro- 
cżay w kwocie 2.000 złr. w. a- z 
dodatkiem 1.000 sztuk płyt chodni­
kowych bezpłatnie na placu w 
Trembowli. 33l0 2_3

Ubiegający się o powyższą dzie­
rżawę mają w dniu wyżoznaczo- 
nym w kancelarji urzędu gminnego 
miasta Trembowli zaopatrzeni w 
zakład, wynoszący kwotę 250 złr. 
w. a. się jawić, gdzie tymże dal­
sze warunki licytacyjne przed licy ­
tacją zostaną ogłoszone.
Zwierzchność gminna król. 

wolnego miasta.
Trembowla d. 1. września 1877.

G o d z i n y  u r z ę d o w e :  od 8. do
1984 9 -V o d  3 . d o

12. w południe, 
5. po południu.

W  T a r n o p o l u
otrzymuje handel korzenny

Ą. Morawelza Spadkobierców
cod/.ień świeże transporta

WINOGRON fcsfowskidi
i rozsyła pocztą i koleją za pobraniem w koszach oryginalnych od  4 do 
9 kilo, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach. 3289 2—V

Oraz poleca tow ary korzene, w ina, rum , rosolisy, li ­
k iery , herbaty ch iń sk ie., ciasta angielskie do herbaty, i iuuo 
różne towary po cenach najumiarkowańszych.

Cenniki rozsełam y na żądanie franco.

Broń
"wyrobu nnjsławniejśzych Belgijskich fa­
bryk M. Arend wLiege, czeskich i niemie­

ckich , po bardzo zniżonych cenach:
P o je d y n k i  k a p s lo w e

od zł. 6.50 do 9.50. 
D u b e lt ó w k i  k a p s lo w e

od zl. 14 do 60.
Dubeltówki systemu Lefauclieux

od zh 26 do 120.
Dubeltówki systemu Lancaster

od zł. 55 do 150.
Rewolwery 6 i 10-strzałowe

na 5, 7, 9 i 12 m/m, od zl. 4.95 do 40
Krucice jedno I dwurórkowe

sztuka od zł. 1.30 do 8 .

Magazyny, miarki i różki na proch, 
śrutownice, trąbki, piszczałki, wabiki, 
kapselniczki, futerały do strzelb i re­
wolwerów, torby myśliwskie, paski do 
strzelb i rewolwerów, piórka, kapelusze, 
czapki, kamasze myśliwskie, kuoki ro 
gowe i cynowe do składania, Etui z 
szklanką i łyżką, nożem i widelcem, ła ­
dunki do Lefaszówek papierowe, 100 szt. 
od 1.75 do 5 zł., stalowe szt. 45 c. pró ­
żne i ostre, noże i sztylety myśliwskie, 
kordelasy, siatki, krzesła do polowania, 
przybitki filcowe i dekturowe, różnych 
wielkości, manierki do polowania itd.

Zamówienia zamiejscowe jak naja- 
kuratniej uskutecznione zostaną za przy­
słaniem przypadającej naleiytości, lub 
też a cont.o,' a resztę za zaliczką p o ­
cztowa. 3171 8— 6

L. 6l96/exl877.

Wystawa krajowa we Lwowie!!
P ierw szy sk ła d  1 pracow nia w yrobów  tok arskich

z pianki, bnrsztynu, kości słoniowej, drzewa itp.

>1. Wiśniewskiej
we LW O W IE , przy nl. Halickiej 1. 16. 

poleca w wielkim wyborze C Y G A R N IC Z K I bursztynowe i piankowe, 
CYR IIC IIY z tureckiej wiśni i jaśminowe, prawdziwe F A J K I ture­
ckie i inne wyroby tok arsk ie  326) S--8

EfcSŁ* pe miernych cenach. *^§3® u

“ ^ P P P P P P P P P P P f C k

Ces. król. nprzywil.

gal. kolej Karola Ludwika.

O liw im m jiie .
Począwszy^ od dnia 1. października aż 

do końca grudnia 1877 r. przy opłacie 
frachtowej za posyłki zboża, ziarn strącz­
kowych, nasion olejnych, wyrobów meł- 
tycli i słodu w ruchu lokalnym, pobiera­
nym będzie dodatek ażja tylko po 5prc.

Gdyby w tym czasie przy pozycjach 
frachtowych taryf ogólnych pobieranym 
być miał dodatek ażja niższy, aniżeli 5r|0, 
to i przy wyżwymienionych transportach, 
pobieranym będzie odpowiedni niższy do­
datek ażja.

Wiedeń, d. 1. września 1877.
J^nerałna D yrekcja.

3304 2 2



„ M t O t i "
kalendarz Ilustrowany 

g n a  r. pański 1878^5
j»»K iad «m  X. Z W IĄ Z K . D R U -  
K A R 1 1  w Lw„wie w j ed ł 
z drncu i znajduje się w Handlu hsię 
garskim po , ‘e n i e  5 0  c i .  za e g ­

zemplarz, uuzin 4. Ttv. 
Oprócz zwykłej części astronomi­

cznej drukiem czerwonym, zawiera 
obfity dział gospodarczy i hygienicz- 
ny z rycinami w tekście- Wspomnie­
nia dziejowa, Biografie z rycinami, 
Powieści, Sprawy asekuracyjne, P< - 
żarnictwa krajowego, Tor: oficjali­
stów prywatnych, ubfity dział infor­
macyjny i ogłoszenia.

Nakładem tejże drukarni wyszedł 
takż i

„  Skorowidz*9
wszyarkicn miejscow ości w Gali- 
licji z Krakowem i Bukowiną, z 

raapą ty<® prowincyj.
Jest to alfabetyczny spis wszyst­

kich miast, miasteczek i włości, z o - 
znaczeniem urzędów pow iatow ych, 
parafialnych, pocztowych i telegrafi­
cznych (z podaniem odległości podług 
nowego wymiaru metrycznego) i w ła­
ścicieli tabularnych, 
k i g z e m p l u r .  z  m a p a  kosztuje 

1  z ł .  5 0  c t .  
Zamawiający ten „SK OR OW ID Z* 

razem z kalendarzem „ROK? i przy­
syłający wprost de „ D r u k a r n i  
Z w i ą z k ó w  e j “ we Lwowie (w ho­
telu Zorża) kwąfś 2 zlr. otrzyma bez­
płatnie jako prejfcunAhumorystyczną 
powieść M. Jokąylj „A ż  do bieguna* 
(22 m. arkuszy d^uku) którsj cena 
księgarska wym ni 1 złr. w. a. Eks­
pedycję na proyincję uskutecznia się 
franco jeżeli dotycząca kwota przeka­
zem przysłaną będzie

Przez czas wystawy lwowskiej
zuajduje się w tejże drukarni na 

■kładzie
PRZYJACIEL DOMOWY

czasopismo ilustro wane z lat ubie­
głych 18 :3 , 1674, 1876, 1876 i 1877, 
które nabyć meżna po cenie o p o ło ­
wę zniżonej —  razem 6 roczników za 
6 zł. — Z prowincji zamówienia czy­
ni,, się za pomocą karty koresponden­
cyjnej pod adresem: „D o redakcji
P r z y j a c i e l a  D o m o w e g o  we 
Lwowie," która żądane roczniki prze- 
seła za pobraniem pocztowem 

  3 520 1 - ?

P a s y  s k ó r z a n e  d o  m a s z y n  
I tn locarń , tudzież pa«y par- 

, ciane wiedeńskiej i tntejszo-kra- 
jow ej roboty, 

l s u u d y  podróżne z kapiszonami. 
S n k n a  bernadynskie wyrobu kra­

jow eg o  sukienników Rakszaw- 
skich i Leżajskich.

K o c e  z tabryki krajowej w  Brzu- 
chowicach pode Lwowem  

I iO d e n y , b o r k i  s t y r y j s k i e  
w różnych kolorach na płaszcze 
i kurtki. 3303 3— 3

1 k u f r y  damskie i męzkie.
"Wszelkie zamówienia na inne to ­

wary przyjm uje i poleca
harde! towar iw mieszanych

Jana Górskiego
«  e  I  W O b D l

plac M arjacki 1. 9. dom Kiselki 
(dawniej Hudetza.)

L. 3.715.

O (wieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa 

propinacji wódczanej i piwnej, nie­
mniej prawa pobierania dodatków 
gminnych od piwa i słodzonych 
wódek w Przemyślu spotrzebowa- 
nycb, przysługującego gminie mia­
sta Przemyśla, na trzechlecie od 
1. stycznia 1878 do 31. grudnia 
1880 r. rozpisuje Magistrat licyta­
cję przez oferty, kióra się odbę­
dzie d. 8. października 1377 r. w 
biurze Magistratu w godzinach u- 
rzędowych.

Jako cenę wywołania za pra­
wo propinacj; wraz z dodatkami 
gminuemi, ustanawia się dotych­
czasowy czynsz dzierżawny w ilo­
ści 71.200 złr. w. a., a wadjum, 
który chęć licytować mający w go­
tówce, książeczkach kas oszczę­
dności, listach zastawnych galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego lub galicyjskiego Ban­
ku hipotecznego w obligacjach in- 
demnizacyjnych lub obligacjach 
państwowych co do wartości po­
dług kursów w dniu licytacji w 
Przemjślu znanego, obliczyć się 
mający* h złożyć mają, wynosi 8.000 
złr. w. a.

Chętnych licytantów zapraszam, 
&żeby zaopatrzeni w wadjum ofer­
ty swoje komisji licytacyjnej do 
2ej gocziny popołudniu złożyli, ile 
że później wniesione uwzględnione 
nie będą. 3314 2— 3

Z Magistratu miasta.
Przemyśl d. 5. września 1877.

W aygart.

L. 2519.

Ogłoszenie licytacji.
Rozpisuje się licytacja przez oferty na dostawę dla krajowego 

Zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie przez rok 1878 t. j. od 1. 
stycznia do końca grudnia 1878 następujących artykułów w przy­
bliżonej ilo ś c i:

Kilogr.
Mięsa wołowego 46.000
Cielęciny 12.000
Smalcu 2 000
Slonmy 2.000
Mąki nr. 1. 2.000
Mąki nr. 2. 14.000
Mąki nr. 4. 4.800
Mąki kukurudzianej 1.000
Mąki żytniej 1.000
G-rysu 3u0
Grysiku 5.600
Krup krokowskich 8.000
Krup hreczauych 7 0<jO
Krup perłowych 4.000
Krup jęczmiennych 6.000
Krup jaglanych 1.000
Fasoli średniej 2.000
Grochu żółtego 2.000
Kminku 60
Soli 4.000
Ryżu całego 300
Ryżu łamanego 5.100
Cukru 300
Kawy 1.200
Herbaty 60
Bulionu 20
Rodzynków czarnych 25
Rodzynków bez pestek 50
Migdałów słodkich 50
Migdałów gorzkich 2
Gałek muszkatołowych 12
Cytryn 1.200
Pieprzu zwykłego 12
Pieprzu angielskiego 12
( 'ykorji 370
Oliwy dobrej 30
Musztardy 8
Sera cieszyńskiego 6
Powideł 1.200
Jaj sztuk 6S.000
Bulek po 75 gr. „ 2t>0.000
Bułek na mleku po 40 gr. „ 50.000
Bułek oaBrstwych „ 3.200
Chleha po 250 gr. „ 108.000
Chleba dla służby po 750 gr. „ 31.000
Śliwek suszonych kilo 2.200
Wina białego litr 1.400
Wina czerwonego „ 900
Owsa kilo 10.000
Słomy . „ 40.000
NftfKy „ 16.000
Mydła „ 500
Sody „ 2.500
Świec łojowych „ 50

Robót szklarskich podając cenę od jednego decimetra kwadra­
towego oszklenia z zakitowaniem i samego okituw&nia od jednego 
decimetra bieżącego, nareszcie naczyń szklannych 1 gliuiauych.

Dostawa wszystkich powyższych przedmiotów odbywać się ma 
loco zakład ra Kulparkowie i to w najlepszych gatunkach. Mięso 
całemi ćwierciami z polędwiaami bez kolan i szpondra. Tak mięso 
jak pieczywo muszą być dostarczone codziennie w oznaczonych go­
dzinach i ilościach, inne zaś artykuły w miarę zarzą4zen;a w iloś­
ciach przez Zarząd oznaczonych.

Oferty opatrzoue marką stemplową na 50 ct. z napisem przed­
miotu oferowanego i 5 °/0 wadjum do całorocznej dostawy wnieść na* 
leży do dyrekcji Zakładu do dnia 9. października 1877 godziny 12. 
w południe.

W  dniu zaś następnym t. j. dnia 10. października 1S77 o go­
dzinie 10 rano nastąpi w obec komisji administracyjnej otwarcie 
ofert, i zaraz potem ustne rozprawa, za pomocą której dozw&la się 
oferu ąejm dostawcom podać do protokołu licytacyjnego dodatkowe 
oświadczenie uzupełniające ich pierwotną ofertę.

Bliższych objaśnień udzielać będzie zarząd Zakładu, gdzie można 
przejrzeć warunki licytacyjne, na podstawie których zostaną zawarte 
kontrakta, te waruuki mają być przez oferentów podpisane i do 
oferty dołączone.

Przed spisaniem i żawarciem kontraktu należy złożyć kaucję 
10"/0-wą od wartości całorocznej dostawy.

Z Dyrekcji Zakładu umysłowo chorych.
Kulparków dnia 4. września 1877.

33001-1 n r . Maresch .

Jedyny na Galicję * * *2®

SKŁAD ZEGABKOW
Z  FA B U 1K I

PATER PHILIPPE i Spół. w Genewie
utrzymuje

W. G R A B I Ń S K I
ZEGARMISTRZ WE LWOWIE

przy ulicy M a l i c k i e j  1. 18.
Przyjmuje oraz zamówienia na wszelkie rodzaje 

zegarków i wykonuje REPER4.PJI2 Z E G iK K Ó W  'z  
najuiększą starannością.

i

Tak przezorna na wszy»tkich rzeczach nrziruda di la 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nurt 
Twierdzenie to znajduje w I> r . F r y d e r .  J L e n g ie la  
balsamie brzozowytn zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane »ą jako znakomite wedle licznych obserwicyj wiciu 
bardzo cenionych lekarzy w cfcH Europie. W ostatnim 
czasie donosi między inremi takża era. ac. 
c. k. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 

Proi. Raspi w Wiedniu

o Dr- Fr. L e n ie li W m i s  inmm
następnie:

. ,R a c y o n a l n i e  d o b r a n e  p i e r w i a s t k i  t e c o  k o s m e t y k u
s ę  d l a  p i ę k n e j  p ł c i  n i e z r ó w n a n e j  d o b r o c i  i  s k u t e c z n o ś c i .
D‘ o  s z y b k i e g o  i  z u p e ł n e g o  w y g ł a d z e n i a  u s t r o j u  c e r y  p o  
p r z e b y t e j  o s p i e  b a l s a m  t e n  J e st  | e d j n y n r .“

Po każdorazowem u iyw  tniu odpada prawie nieznacznie łnpież ze skóry, 
przezco choroby cery, j ak :  opaleni| "d  słońca, piegi, wegry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwe wygląda­
jąca cera ito. powoli rupelnie ustępują. Z wszelkicm bezpieczeństwem może 
być balsom brzozowy przez każdego użytym. 2658 3 -  12

Cena s ło ik a  w raz z opisem  użycia z ł . 1*50.
Składy: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym orłem."

Magazyn dawniej J, KUHMAYERA,
ćzis pierwszego zagranicznego kupcaM. U :ł»TH15I3SK»

został zaopatrzony na porę jesienni? i  zim ow ę w najelegantsze i naj- \ 
modniejsze zagraniczne raatsrji 

K ostiu m y od 8 0  do 8 0  zl.
S z la fro rzk . dam sk ie  „ 15 „ 35  „
1‘ łaszcne zim ow e „ 10 „ 8 0  „
A k sa m itn e  paletoty „ 10 „ 1 50  329 1 2 — ?
Surduty jesien n e  „ tt „ 5 0  „
Terno we o krycia  „ 8  „ 50  „

2KS-" Balowe koncertowe okrycia od 10 do 25 zl.
W ierzchy do futer od 20  do 3 0  zl.
W ierzch y  jed w abn e „ 40  „ rfO „

Ora a wielki wybór
materji na Kostiumy i chustki zimowe.

^  P la c  M arjacki  i i r. MO.

F. Głodziński,
we Lwouf<\, plac Marjacki 1. 7. obok  apt p.
Mikolascha, jror*<w, W ysokiej Szlachcie i Szan.

P. f  1 * 111) 1 1 i ĝ ę-ęj
K A M A  l O U W t t  t N y

Jednocześnie po­
leca w ie lk i wy-

z a o p a  t r z o n y  w 
wielki

rrz

Wybór towaiów 
najmodniejszych

S z których zam ówie­
nia w ykończa starannie w 

j i t K  n a jk ró tszy m  
czasie.

bór eleganc­
kich tanieli su­
k ien  tak dla do­
rosłych jak dla t t S i l

chłopczyków
każdego wieku.

Znane B i B f D y  i ł O - l l ł y K A Ś S K l E , n iep rzem a k a ln e ,
zawsze gotowe na r-kiadzi . 830■> 3— ?

WINGGRONA FESLAWSKIE
najlepsze do kuracji,

otrzymuje codziennie świeże
Handel korzenny i delikatesów

F. Leszczyńskiego
w Tarnowie.

Zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą lub koleją.
3297 2 - 4
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§ Woda ze zdroju

, , ^ ł i i " M a r g d r e l h 0 R q « e l i t ‘ ‘ ‘
jest to sz zaw zbliżający się pod względem składników do 

zdrojów : Gleichenberg, Giesshiihel, Selters itd.
Próby w szpitalach tutejszych i zagranicznych stw ierdziły jeg o  m,u 

zwyczajną skuci c*ność w nieżytach organów pokarm owych i oddechow ych, 
w chronicznych nieżytach kiszkow ych i pęcherzowych ,td.

Cena butelki ca łej 25 centów ., m ałej 18 ct.
Przy zamówieniach większych znacznie taniej.
Odprzedającym bardzo znaczny rabat.

Na żądanie p. aptekarza Piepesa wc Lw ow ie, używałem wodę mine­
ralną „Lubi Margarethenąuelle" na 1. od d zia le  choi-ob w ew nę­
trznych l.u  ow skiego szpitalu  powszechnego. Woda ta okazała 
się bs.rdzo skuteczny przeciw nieżyt/-m  organów  p ok ar­
m ow ych i oddechow ych, a mianowicie przy tych ostatnich w 
wypadkacli połączonych z krwiotokami — co małej ilości gazu węglanf go 
przypisać należy M ogę zat.cin wodę mineralną „Luhi-Margarethi "ąuelle"

I j a k o  s k u t e c z n ą  i smaczną najlepiej polecić. 5i8i5 7— ?
Lwów, 1377 r.*"

Y id i: D r  G ło w a ck i, Dr O sk a r  W id m a n ,
dyrektor szpitala powsz. prymarjusz szpit. powsz.

a  W yłączny skład en gros i en detail apteka pod
9  »Węgiersltą Koroną11 J .  P I E P E 8 A  w e  L w o w ie .
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